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Już wszyscy — na szczęście — zdaliśmy sobie 


sprawą z tego, że system wyżywiania ludności, wyna- 
leziony przez Niemców w czasie wojny, deszczętnie 
zbankrutował. System tem, polegający Ba t. zw. centra- 
lach żywneściewych, doprowadził do ruiny całą aprowi- 
zacyę, narobił wiele złęgo, wzbknózii tylko żywą niena- 
wiść u tego, komu miał służyć. Nie zadewelł ou nikogo: 
mieszkaniec miast przeklina go, psioczy na niego 
chłop — a tylko paskarz, tuęzągy się na nędzy ludz 
kiej, bez serea i sumienia głodzący szerokie imasy, czuje 
się swojsko i swohodnie w tym właśnie systemie. J to 
ten system zabija, bo wykazuje, że system ten zastu- 
gujə na zupełną zagładą. 

Moża on odpowiadał duszy niemieckiej; Niemiec 
Wwy, ho nany w pańsówie — kagarai, przyswyczajony już 
od kolebki do poddania swego karku w jarzmo przepisu 
i „niemieckiego porządku, nie czuł się skrepewany 
wszelkiemi kartkami, przepisami, rekwizycyami i tym 
podobnymi wyualazkami wojeunymi. Dusza polska jest 
zupełnie inna; inteligentna, ruchliwa i letniejwza niż nie- 
miecką, nie zągsi skrępęwania joj setką przepisów. Wie-| 
my dobrze o.tem, że Polak jest cierpliwy, wiele prze- | 
czeka I przętyzyma, bwie z dobrej woli, a nie 
przymusu. Stąd poshodzi ten objaw — nie wchodzimy 
czy dobiy — Że pierwszym skutkiem każdego nowego | 
przepisy, kogāica i nowej „centrali“ była myśl, jakby 
"ten przepis omiaać, jakby go unieastwić. Przepis, ustawa 
Jest wtedy dobra, jeżeli stosuje się ją w takich warun- 
kach, że ją wogóło wykonać moża; jeżeli rozporządzenie 
jest niewykonane — jest zbędne, rozgorycza tylko tych, 
którzy mie mogąc go wykonać, muszą ma na oko 
ulegać, 
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|i popycie. Każdy wie, że teu, komu z zapasów niezbę 


dnych na wyżycie coś zbywa, musi te sprzedać, bo po 
trzebuje towarów innego wytwórcy dia siebie. T wiemy 
to dobrze, że dwaj ci ludzie się znajdą, względnie uła 
twi im to kto inny, jak od początku cywilizacyi ludz: 
kiej się działo — kupiec, czy kooperatywa, t. j. związek, 
spólka i t. p. Jeżeli chodzi o ochronę ludności przed 
nadmiernym wzrostem cen, to nauka o gospodarstwie 
stwierdza znowu, że wolne współzawodnictwo i konku- 
rencya kupiecka jest najlepszym regulatorem; zreszta 
państwu o wiele łatwiej wyszukać kilku: 
set łajdaków'wyzyskiwaczy iich ze wzglę 


idu na szkodliwą działalność bodaj powie 


é 


sić — niż kontrolowa 
nów obywateli. 

Wszełkie „centrale“ nie spełniają zupełnie swege 
zadania, choćby się Bóg wie jak pięknie nazwały, choć: 
by na ich czoło najdziełniejszych i najuczeiwszych ludzi 
postawiono. 

A ile zrobiły i robią złego? i 

Przedewszystkiem demoralizują ludzi; z iia ludzi 
aczeiwych nawet, kiedy się stali „czynuikiem decydują 
cym“ w sprawie jakiejś dostawy i t. p. porobili się ła» 
pownicy i złodzieje? Przecież to wiemy napewue, że 
żadna instytucya où począzku Świata nie dała tylu kan 
dydatów do stryczka i kryminału ile powinny dać au- 
stryacko-niemieckie centrala. Przecież te setki śledztw: 
procesów, kradzieży, łupienia grosza publicznego, o kió. 
rych ciągle słyszymy, taż to skutki „centralowej* go- 
Spośarki; a zdajemy sobie sprawę z tego, że tysiąca 
ianych nie wykiyto i nie wykryje sią nigdy. j 

Na tera podłożu wyrósł nowy typ cziowieka, nie 


wytwórczość miiio- 


A wykonać te wszysikie przepisy — było i jest |znąnego dątychczas: paskarz. Człowiek bez czci i wiary, 
rzeczą niemożliwą. Ustaliła się w świecie — nie od dzi-| widzący tyłko brzuch swój i swoją kieszeń, pewny pra» 
siaj. =- zasada Randjowa, oparta Da prawie o podaży | wie swej bezkarności, wskutek korrapcyi i zepsucia wy* 
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wołanego wojną i nędzą — wysysa ostatni grosz z kie- |krzywdzony i nikt nie będzie na nim popełniał żadnych 
szeni biedaka, ostatnie soki żywotne narodu. nadużyć. 

Trzeba widzieć te gromady biednych matek po Wszystko to jednak są rzeczy nie nadzwyczajne; 
miastach wynędzniałych, ;czekających na żywność, te|i nie nowe. Skoro w Ameryce są one możliwe, ekoro 
rzesze wygłodzonych biedaków wiejskich bezrolnych i ma: | w Szwajcaryi, Francyi czy Danii lud doszedł do tego 
łorolnych, wtedy dopiero człowiek pozna, ile w tem wszyst- |i nasz polski lud dojść do tego musi, choćby się to nawet 
kiem krzywdy i łez ludzkich. Trzeba widzieć gazdów miało naszym przeciwnikom nie podobać. Na Indzie cały 
z górskich okolic, jak jeżdżą do Krakowa dziesiątki mil, | się gmach społeczny opiera i spoczywa, lud więc powinien 
żeby po drogich cenach kupić ćwierć żyta, żony robo-|być siinym, a silnym być, to znaczy być w dostatk 
tnika, która jak złodziejka kradnie z nędzy niedejrzałeji dobrobycie, i słusznie też mówi jedno zagraniózne 
klosy na polach podmiejskich. przysłowie, że „jak chłop ma pieniądze, to ma je cały 
Pewnie — zrobiła wojna swoje, ale lwią część świat“, i gdy o to dbać będzie Rzeczpospolita nasza, ' 
winy muszą wziąść fa siebie ci, co fałszywą zasadę |żeby i u nas znalazło owo przysłowie zastosowanie, to 
zastosowali do życia gospodarczego i chcą ją zatrzymać. | wtenczas będzie dopiero szczęście w narodzie, 

Niema juź chyba na polskiej ziemi zwolenników Dotąd mieliśmy bogatych Gcbszarników, kupców 
„central“, czy urzędów „aprowizacyjnych*, „ministerstw“ |i żydów, adwokatów, księży i różnych łupiskórów luda, 
i „delegatur", prócz gromady złodziei i paskarzy. Ze|a lud był na ogół w nędzy — teraz nadszedł wreszcie 
wszystkich ust rozbrzmiewa rosnący gwałtownie okrzyk: |czas, żę sią to po części powinno wyrównać, a stanie 
„Precz z nimi! Ządamy wolnego handlu!“ się to, gdy rolnicy będą mieć odpowiedni warsztat 

Oby czynniki u góry nie obudziły się za późno! |rolny, robotnicy znajdą u siebie w swoim kraju pracę 
izarobek w polskim przemyśle, gdy część obejmie w swa 
ręce nasz zaniedbany handei, to wtenczas i ci wszyscy, 
ci co dziś na lud nasz patrzą z ukosa i źle go traktują, 


Polska ladowa sami go cenić i szanować będą musieli. Do tego wszy- 
a, © |stkiii sposobami zdążać jest naszem wielkiem przyka- 
zaniem. Dobro Rzeczypospolitej niech będzie dla nas 
najwyższem prawem ! 

Kiedy Polskę mieli w swoich rękach panowie ma- Jan Sobek, włościanin-poseł. 
onaci wraz ze szlachtą, te lud nie miał prawa, ni wła- 
dzy do niczego; dziś, gdy „lud podnosi schyloną glowe“, 
musi oi sam pamiętać o obowiązkach na nim ciążących, R 


a przez innych zaniedbanych; a muszą też 6 tem pa- Obowiązek Względem Ojczyzny 


miętać również i ći wszyscy, co z ludu wyszli, tak samo € 


(Dokończenie). 


jak i ci, eo z ludem się stykają i wśród nieze żyją j odpowiedzialność, 5 


i działają, jak im tam wypadło. Budujmy więc Polskę, 
ludową: nie chłopską, i nie pańską, i nie mieszczańską, 
lscz prawdziwie ludową, to jest taką, w którejby się Kiedy byłem jeszcze chłopcem, spotkałem raz go: 
znalazła i uwydatniłla praca wszystkich klas ludowych | spodarza znajomego, który z wielką starannością obcinał 
onary młodego dębczaka. 
Pochwaliłem Pana Boga i po paru słowach zwy- 


w takim stopniu, żeby pożytek z niej miało całe nasze 

społeczeństwo. Bo nie było szcześcia w narodzie, gdy ` 

Polska była szlachecką, to też teraz, gdy ona ma być |czajnej, wiejskiej gadaniny zapytałem, po co też to tak, 

ludową, niech będzie sprawiedliwą i niech idzie w niej | ranić drzewo i opóźniać jego wzrost. Gospodarz ućmiech-' 

robota po takiej linii, żeby wszystkie klasy społeczne |nął się na to moje powiedzenie i cdrzekł: „Mój kochany, 
Stasia! nie wierz temu! Jak dożyjesz, będziesz widział, 

jaki to będzie prosty, ładny dąbek i trzy razy więcej 


były w niej syte, dostatnio ubrane i obute, a nie ne- 
dzarze w łachmanach i bandyci z rewolwerami. Nieszczę- 

wart będzie, niż inne, zaniedbane! Ja tam tego nie do- 
czekam, ale ty jeszcze-ś młody“. 


śliwy to naród, w którym się widzi znaczną liczbę że- 

braków i słyszy o napadach i mordach bandyckich, 

i nie wiem, który kraj jest pod tym względem na I rzeczywiście. 

pierwszem miejscu, jednakowoż i u nas zła tego spotyka Gospodarz umarł, a ja doczekałem po przeżyciu 

się wiele i do usuwania go jest wiele pola i pracy na |tego,Kczego ni om, ni wielu ianmych nie przeżyło i nie 

niem dla wszystkich, którzy się tego zechcą podjąć. doczekało. Wiekiem zbliżam się, alho i równam mojema 
Polska ludowa ma pamiętać o wszystkich swych przyjacielowi z lat studenckich i często, ilekroć bawią 

dzieciach jednako, nie, żeby jedni byli w jedwabiach, | tylko w strońach rodzinnych, lubią spojrzeć na dębczaka, ‘ 

a drudzy pół nago, jedni spijali szampany, a drudzy jdziś już deba; pod którym toczyła się wyżej skreślona 

i filiżanki herbaty nie mieli możności wypić, jedni po- | rozmowa. Dąb, prawdziwie prosty i okazały, nie trzy, 

siadali tysiączne fortuny i je przehułali po szerokim | ale dziesięć razy tyle wart, co jego zaniedbane rówieśniki. 

„Świecie, a swoi żeby marli głodem, i w kierunku tych zmian Stary mój przyjaciel wiedział, co czyni, nie dla 


„musi iść naród nasz cały, musi iść tak Sejm, i partye, |siebie, ale dla potomnych. 


i stronnictwa polityczne, jak i pojedynczy obywatel Jestem synem biednego chłopiny ze wsi i wśróć 
jl to nietylko ma się uwydatnić w prasie, czy na zgro-|wsi się wychowałem. Pasałem bydlątka, jak każdy inny 
madzeniach, lecz do takiej działalności Rzeczpospolita |syn gospodarski, broiłem, plotłem kapelusze, strugałem 
nasza przystąpić musi stanowczo, jeżeli naprawdę ma | różne rzeczy, a nawet zaglądnąlem coś dwa razy do 
się stać ludową, t. j. taką, że ludowi w niej będzie do-|karczmy, za co dostałem pasem od ś, P- ojca i to po- 
„dobrze, że niə bedzie on przez nikogo wyzyskiwany, Irządnie, potem dopagłem jakiejś książki i zacząłem sią 1 
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iczyć. Gdym tę pochłonął, wziąłem drugą 1 trzecią, na- 
ieszcie dorwaałem się „miemieckiej”, no i po wielu, 
a wielu, wcałe nieprzyjemnych kurowodach, poszediem 
do rzkół, skąd po przyjeździe na wakacye pasałem do- 
yć długo dwie krowiny ojca Tak się chowałem i tak 
tyłem wśród moich rówieśników, dobrych chłopców wiej: | 
skich, dzisiaj porządnych i poważnych gospodarzy. 

Po przebyciu szczęśliwem i wytrzymaniu 4 i pół 
toczuej burzy Światowej w bezpośredniej styczności 
t nieprzyjacielem, wróciłem i dzięki chorobie, której się 
aabawiłem w rowach, siedzę na urlopie w mojej wiesce 
rodzinnej, skąd — o ile pogoda pozwala i nogi — wy- 
mykam się w okolice i przypatruję życiu, które kocham. 
Istotnie, kocham życie młode. 

Ale prawda, to nie żadna zasłaga, bo któż nie kə- 
cha tych młodych, rosnących pod Świetiną jutrzenką, 
szekających na wschód słońca, które przez wiek z górą, 
hia przez wieków parę nie dla nag świeciło, synów 
Chłopskich. A przecież przykuci do ziemi rośliśmy i choć 
pory do nas się nie śmiało, to myśmy się śmiali do 
iego. 

Ę Zabołało mię coś, ukłuło serce moje. Radbym nie 
pisać, lecz obowiązek i odpowiedzialność wobes Qjczyzny 
mi każe. Muszę pisać. 

Wyroki świata chciały, aby ojcowie i starsi bracia 
trwią swoją i znojem roszli obficie niziny i góry roz- 
legła w strasznej potrzebie wojennej, przewinienia wie- 

ów minionych sprawiły, że w obcej zbroicy i w obcym 

mundurze pławili się w Dunaju, Soczy i Piawie, luo 
marzłi czy to w Karpatach czy szczytach alpejskich 
wśród giodu, niewygód, modlitwy, zmieszanej z mrzekleń- 
stwem, dla tej wszechwładnej Woi, » którą wieki pro- 
fiiy spragnioremi usty — aż przyszła. 

Radzą ojce wone i mądre (głupich nie wybierano) 
nad losem potomnaści swojej. Męczą sig i mazolą — 
tie dla siebie. Ziemię chcieliby wywrócić, by z niej wy 
łobyć szczęście — nie da siebie. 

Wschodzi słońce i śmieja się, Nawet to wszystkim 
bez wyjątku świecące światło lubi śmiać się tylko do 
wulnych. 

Patrzę na tych, co sią śmiać również powinni i wi- 
dzę z bólem, że się nie śmieją — dorastająca młodzież 
wiejska, To straszne! Czyż po to marnieli na wojnie, 
krwawej jej ojce i bracia, a matki łzy lały w dni 
iatne by ci, dla których Opatrzność dzień zwolin ze- 
Siela, nie mieli, czy nie mogli popatrzeć wyżej, niż ichi 
tialo sięga? 

W ziemią patrzą, jakby w niej pietna kaitnowego 
dopatrzeć się cheieli. 

„ A jeśli się medłą, to się modlą, ty Niebiosa za- 
miast deszczu czy pogedy, tytoniu im spuściły ua ziemię. 

A jesli się zejdą razem, to zarz *arciany hazard, 


dnak ojcowie wyginęli na niej, lub stracili poczucia 
odpewiedzialności wobec Boga i Ojczyzny. 

' Zaniadbane dęby warte dziś dziesięć razy mniej 
niż ten w swoim czasia okrzasany. Czyś wolno nam 
tak niszczyć naszą Ojczyzną przez nasze niedbalstwa? 

Czyż nie mają już zadnych obowiązków rodzice 
wzgledem przyszłoj wartości Ojczyzny i czy vio pocza 
wają się do wsdpowiedzialności wobec Boga za upadsł 
człowieczeństwa w swych dzieciach? — Nie mówię już 
e wolności, okupiocbej tak krwawo we wszystkich pr - 
wie zakątkach kmi ziemskiej. 

Prof. Sł. Węgrzyn. 


Jo waszych gosposi. 
Kozumną gosposię po tem sią poznaje, 
Gdy z Kółkiem we wsi w siyczności zostaję, 
Gdy co kupić musi, to w Kółku nabywa, 
A swoje prodakta także w Kółku zbywa. 
Takie to jest zdania rozumaej gosposi. 
Ona jaja, masio da Spółki zanosi. 
Nie zważajcie na to, że żyd więcej płaci, 
Bo. wszakżeż widzicie, że gdy się wzbogaci, 
Na kamienicznika, dziedzica wychodzi, 
Mieszczana i chłopa już po sądach wodzi 
Do nędzy i biedy ch4opów doprowadza. 
Ghłiopi bez abrania -- on w jedwabiach chadza, 
Tak sią u nas działo i jaezcze sią dzieje, 
Bo z naszych wiosek takie zdzuia wieje: 
„Zydowi ja sprzedam, bo żyd więcej płaci, 
Nie.dbara wcale o to, że sią żyd bogaci", 
Niejsden tak mawiał i do żydka chadzał, 
Swoje gospodarstwo w długi doprowadzać. 
W małej, większej wiosce wszyscy to widzicie, 
Po wszystko, ze wszystkiem do żydów chodzicie, 
Chodźcież sobie Galej, bądźcie ich ujkami, 
Niedługo to czekać, będziecie dziadami! 


Wrażenie z Zakopanego. 


Dnia 24 sierpnia b. r. odbył sią Zjazd posłów 
stronnictwa naszego w tym przepiękBym zakątku ziem 
naszej w Zakopanem. Przybyli niemal wszyscy posłowie 
tak z Galicyi, jakoteż z Królestwa i ze Śląska. Wpraw 
dzie nie mieliśmy sposobności zwiedzić tych cudów przy- 
rody: gór i jezior górskich, albowiem cały niemal czas 
kytności naszej tamże poświęciliśmy pracy politycznej 
t. j. wielkiemu wiecowi i posiedzeniom klubowym, nė 
których cmawiane były bardzo ważna sprawy i uchwa* 


zakładają — nawet podczas nabożeństwa koło kościoła. lone zostały doniosła rezolucye, jednak z pozostałych 


A jeśli radzą. to radzą nad psotami karygodnegii, 
które mają wyrządzić szkodą bliźniemu. Gorsi między 
nimi, których liczba nie jest zbyt małą, umawiają się 
© korzyści »brodni różnorodnych. 

, Tak jest! Boleję nad młodzieżą części naredn, któ- 
i0j ojcowie wykazali do dni naszych najwyższą opor- 
ność i siłe żywotną. 

Bez Ideałów, tego dyamentu działań ludzkich, a tylko 
t bryłą ziem: w garści, nie zaszedł niku daleko. 

Wojna wyrządziła ludzkości wiele i wielkich szkód 


zam chwil staraliśmy się korzystać, aby poznać tamtej. 
sze stosunki. 

Przedewszystkiem wpadł nam w oczy ten piękny, 
narodowy strój góralski, którego to stroju wieś nasza 
polska formalnie słę wstydzi i systematycznie wyzbywa. 
A szkoda wielka, albowiem nie wszystko złe, co stare, 
ale i nie wszystka dobre co nowe. Dawniej, czy te 
w kościele, czy na jarmarku, można było widzieć lad 
wiajski w stroju swojskima i poznać, a której on okolicy 
a dziś się wszystko zaciera, tak, jakbyśmy się wstydziłi, 


nietylko fizycznych, ale i moralnych. Nie wscyscy ie-! żeśmy Polacy. 
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stety, stało się inaczej. Banki masze nie poparty tego 
przemysłu i przy pierwszych, ciężkich chwilach polskich 
przedsiębiorców, cały prawie przemysł ten dostał się 
w ręce obce. Dzisiaj, w przemyśle tym jest wiożonych 
pieniędzy około K 1,500.000.000—, z czego posiadają: 
Niemcy 30 proceat, żydzi 35 proc, Francuzi 20 proc. 
Anglicy 15 proc. „różne narodowości 5 proc, Polacy 
5 procent. 

Mimo, że cały prawie ten przemysł jest obecnie 
własnością obcych, robotnikami są wyłącznie Polacy. 

Pierwszymi wiertaczami byli Amerykanie, otaczający 
tajemnicą sposób wiercenia. Wkrótce jednak nasz ro 
botnik -— przeważnie chłop z okolicznych wiosek — 
pojąt umiejętność wiercenia, a nawet sprytem prze: 
wyższył swoich nauczycieli tak, że obecnie niema ani 
jednego amerykańskiego wiertacza na naszych kopał 
niach. Inżynierowie i kierownicy rucha na kopalniach 
są prawie wyłącznie Polakami. Tak robotnik, jak i inży 
nier polski pracują dla wzbogacenia obcych, 

Stosunki prawne w Galicyi odnośnie do przemysłu 
naftowego są tego rodzaju, że nafta jest własnością 
właściciela grunta. Przedsiębierca, mający zamiar wiercić 
za naftą na cudzym gruncie, musi zawrzeć umowę d ier- 
żawną na pewien okres czasn, płacąc jednorazowo pe vna 
kwotę, pewne należytości od każdego wykonanego szybu 
i każdego m” zajętej pod kopalnię powierzchni. Fona dto 
zobowiązuje się przedsiębiorca oddawać właścicielowi 
gruntu bezpłatnie pewną część wydobytej ropy. Iść 
ta, zwana procentem brutto, dochodzi do 200/,, t. j. pią- 


Drugie, eo nam wpadło w oczy, to ta wielka za- 
pobiegliiwość i pracowitość górali. Bo i czemże oni tam 
żyją. Chleb żytni u nich rzadkeścią, a rodzi się im je- 
dynie lichy owies i ziemniki. Oglądaliśmy te plony, te 
ziemniaki i ten owiesek, wysaki na półtorej piędzi, 
a zielony jeszcze, jak rata. I kiedyż on dojrzeje, s skoro 
z 24 na 26 siezpnia spadł już w Tatrach Śnieg, a po- 
wietrze jest jaż takie, jak u nas w listepadzie. 

Ale lud tem nie wątpi, nie opuszcza tych gór, ale 
pracuje czy to u siebie, czy u obcych, a pracaje wy- 
trwale, poprzestaje na małem i nie daje się biedzie 
zgnieść. 

I gdy tak nad tem dumałem, przyszła mi na myśl 
zniszczona, ukochana ojczyzna nasza. Wsie popalone, 
pola zniszczone, zabrane bydło, konie i wszelki dosta 
tek, brak wszystkiego. I co począć? Ogiądamy się wszy- 
scy na Sejm, na rząd nasz i oczekujemy pomocy, lecz 
ani Sejm, ani rząd nie będzie nam w stanie dać do- 
statku, skoro nie weźmiemy Się do pracy. Bo skądże 
rządy czerpią dochody, jak nie z pracy społeczeństwa ? 
Pożyczkami nikt długo gospodarzyć nie potrafi, bo one 
prowadzą do bankrmctwa, a my już niedaleko od niego. 

Jest wielu, co pragną pracy, ale jej dostać nie 
mogą; aie jest wieln i takich, co chronią się od niej 
i patrzą żyć cudzem kesztem, co łakną wielkich zarob- 
ków, a takowe nie zawsze znałeść można. 

Uczmy się od górali. 

Oglądaliśmy pięknie budowe domy góralskie, 
a w szczególności u posła ziemi tamtejszej, Roja, który 
gerdeczuie przyjmewał nas u siebie. tej części uzyskanej produkcyi. Ponieważ koszty wi: 

Dom jego zbudowany własną pracą, artystycznie |cenia są dosyć znaczne, a nadto nie wszędzie natralia 
wykończony, zachwycił nas wszystkich. Dnia 25 sierpnia się na ropę, przeto przedsiębiorstwa, poszukujące ropy, 
urządzono w sali „Sokola“ zabawę, po góralsku wieczer- |są nader ryzykowne. Zdawaćby się mogło, że jedyn é 
nicą zwaną; były Śpiewy, deklamacyc i bawił Się ten | właściciele terenów naftowych, pobierający brutta, ciągi ą 


dzielny i zdrowy lud górałski. największe dochody z tego przemysłu. Przed wojną, całk 
Cześć braciom góralom ! produkcya wynosiła około 100.000 wagonów, z czego 
Nzwiary dnla 26 sierpnia 1919 r. procenta brutto wynosiły około 15*/, t. j. około 15.004 
Andrzej Pluta, poseł. wagonów, co przy ówczesnej cenie 800 K za wagon, przed 


stawiało wartość około 12.000.600 K roeznie. Przy dzi 

siejszych cenach 10 razy wyźszych od przedwojennych 

P : wartość ta byłaby odpowiednio wyższą. Niestety, dochody 

Nafta ET" p zemysł chłopski. jte me dostaji się do rąk właścicieli gruatu, lecz prze- 

Dotąd bardzo niewiele mówiło się u nas i pisało | padają w rękach najgorszego gwiunka pośredników, któ 

o przemyśle naftowym. Nasze kopalnie nafty zaajdują rzy wyłudzają oa chłopa prawo wiercenia za ropą, płacąc 

się w dawnym zaborze austryackim; to też wobec istnie- | m mu drobną kwotę ryczałtową, a sami zatrzymują dla 

. «ia kordonów Królestwo i Pozmańskie żadnej prawie | siebie znaczne stałe roczne dochody z dobywanej ropy. 

nie miały bezpeśredniej styczności z tym przemysłem, | Chłop nasz, przeczuwając niesumienność przychodzących 

Królestwo kupowało produkty naftowe z rosyjskich ko-|do niego pośredników, opiera się nieraz długo zawarcia 

palń ma Kaukazie, a Pozmańskie używało wprawdzie |przedzładanej mu umowy, ale zazwyczaj nie najlepiej 

galicyjskiej nafty, ale przychodziła one tam przez Wie-|na tem wychodzi, gdyż umowę podpisze sąsiad, otwór 

deń i Berlin, a ludność nie zdawała sobie nawet sprawy, | wiertniczy wykona Się na gruncie sąsiada, a zbyt diago 
skąd otrzymują te produkty. Dzisiaj, kiedy zniknęły kor- |vciągający się włeścieie! pozostaje Z niczem. 


dony, najwyższy Czas, aby ogół polski, a zwłaszcza nasi W ostatnich czasach tworzyły się naftowe Spółki 
posłowie dowiedzieli się, jak wygląda nasz przemysł chłopskie, ale wyniki ich nie były Świewne, ponieważ 
naftowy. brato im doświadęzonych ludzi i niezbędnego poparcia 


Rope naftową wydobywa się na kopalniach, roz-! władz. Niektórzy pelitycy ludowi tworayśi spółki chłop- 
siinych wzdłuż półnoemych stoków Karpat, przez otwory | skie, aby pod pozorem ochrony praw właściciela terągu 
o średnicy 10 do 30 cm, wierćone do głębokości, decko- |i robotnika wyłąśzić prawa wieweenia za niską cenę 
dzących do 2000 m. Wartość ropy i jej zastosowanie|a potem przy pierwszej nadarzającej- się spesekpości 
odkrył Polak — Łukasiewicz; sposgbu wiercenia otworów | sprzedać całe przedsiębiorstwo obcym — może nie bez 
za ropą maaczyli nas Amerykanie, ulepszyli te sposoby | korzyści osobistych. 

Polacy, na większą skalę zorganizował kopalnie Polak — Obecnie, gdy tworzą się nowe formy gospodarze 
Szczepanowski; zdawałoby się przeto, że przemysł ten vo- | państwa, godzi zastanowić się i chłopu pełskiemu, jakie 
winien stać się zaczątkiem polskiego przemysłu. lie-|ma zająć stanowisko wobec przemysłu naftowego. Hasło 
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»debrania kopalń dotychczasowym właścicielom i upań- 


datkowe obarczyć muszą lud przez uchwały dotychczas po- 
stwowienia tego przemysłu zostało już rzucone. Ale — 


wziete. Następny mewca, dr Kuś, podkreślił niedołęstwe go- 
zdaje się — nawet najwięksi zwolennicy zniesienia wła- | spodarki finansówsj, omówił rafermę relną, różne sprawy po- 
sności prywatnej, upaństwowienia ziemi i przemysłu |wiatoewe i potrzebę organizacyi ludu w jedno stronnictwo. 
spostrzegli się, że przemysł naftowy najmniej nadaje się| Obu mowców nagredzono oklaskami, a dla posłów Piasto- 
io rozpoczynania prób secyalizacyi. Ustala się powoli| wców uchwaleno wotum zaufania na propozycyę przewodni 
przekonanie, że na razie państwo może położyć rękę |czącsgo. Uczestnicy wiecu z różnych wsi wpisali się tłumnie 
jedynie na handlu produktami naftowymi, i to wcale|ao stronnictwa i wybrali nobio zarząd Rad ludowych. Po 
nie celem szkodzenia działalacści prywatnego kanitału  odbytem zebraniu podojmmewał zarząd gminy przybyłych 
1a polu kopalnictwa naftowego i przemysłu rafiueryj- | gości i okolicznych obywateli serdecznie, a prawdziwie pol- 


aego, lecz celem ochrony i umożliwienia rozwinięcia się 
słabego polskiego stanu posiadania w tym przemyśle. 


ską gościnnością, Uczestnik. 
Bielcza, pew. Brzesko. W dniu 10 sierpnia b. r. od- 


Jak to wyżej wykazałem, 95 prec. kapitału w na- | było się w Błelczy w ogrodzie włeścienina Dukata nader 


szym przemyśle naftowym jest w rękach obcych. Chcąc 
stworzyć polski przemysł naftowy, będziemy musieli 
stoczyć walkę z obeym kapitałem. Za rządów austrya- 
ckich było publiczną tajemnicą, że namiestnik, posia- 
dający udziały w niemieckiej rafinervi, gwarantował, 


że żaden Polak nie otrzyma pozwolenia na budowę pol. | 


skiej rafineryi. Wobec takich stosunków, ówczesny pol- 
ski stan posiadania w przemyśle naftowym był tak zni- 
komo mały, że mowy nie mogło być o utworzeniu orga- 
nizacyi polskiego przemysłu naftowego. Każda orzanizacya 
ówczesna miała większość, składającą się z żywiołów 
obcych, krajowi wrogich, która pozwalała łaskawie kilku 
polskim jednostkom reprezentować polski przemysł 
naftowy. Wśród tych jednostek zbyt często trafiali się 
ludzie, którzy ani sami kopalń nie posiadali, ani w tym 
nvzamyśle nie pracowali, a trudnili się tylko zawodowo — 
przy pomocy swych polskich nazwisk — sprzedażą re- 
sztek poiskiege stanu posiadania. 

Dzisiaj powinna nastąpić pod tym względem zmiana, 
Polak powinien posiadać własne organizącye, któreby 
mogły bronić praw naszego, bo naszemi rękami i na 
naszej ziemi stworzonego, przemysłn naftowego. Obecnie 
stosunki w tym przemyśle wskutek opanowania go przez 
obcych, tak się ułożyły, że interesy właścicieli terenu, 
przedsiębiorcy, wydobywającego rape, robotnika i rafi- 
acryi są tak sprzeczne, że mowy być nie może o stwo- 
rzeniu jakiejś wspólnej organizacji. 

Zmiana tego stanu mogłaby nastąpić jedynie przez 
złączenie właścicieli terenów naftowych, oraz robotników 
w jednę organizacyę i utworzenie własnych kopalń na 
zasadzie współdzielczości. Właściciel terenu i robotnik, 
to chłop polski. Dat on dowód w Kółkach rolniczych, 
że potrali wyrugować żywioły obce z handlu wiejskiego 
i szynkarstwa. Potrafi on także stworzyć własny prze- 
mysł naftowy, który „starsi bracia” umieli jedynie 
zaprzepaścić. 

. Troche dobrych chęci, dużo wytrwałości i wiary 
we własne siły, a rzecz z pewnością uda gię. 
Inż. Władysław Szaynok. 


y 
Y - 
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Posłowie lool przed wyborcami, 


Kraczkowa, w powiecie rzeszowskiem, W niedzielę 
dnia 17-go sierpnia 1919 reku odbyłe się u nas zgroma- 
dzenie całej parafii pod przewednictwem miejscowego wójta, 
p. Szajera Michała. Ten, przywitawszy czułe posła Szmigla 
i delegata dra Andrzeja Kusia, udzielił głosu posłowi Szmi- 
glowi, który w dłuższem przemówieniu oświetlił działalność 
Sejmu, akcentując często przy tam, jak wielkie ciężary po- 


liczne zebranie włościan z gmin: Bielcza, Perła, Waryś, 
Biadoliny Szlacheckie i Biadoliny Radłowskie — na którem 
p. Witos w jasnych słewach złeżył dokładne sprawozdanie 
z dotychczasowej działalneści w Sejmie w Warszawie. 

Sprawozdanie to przyjęli zebrani z zadowoleniem 
i uznaniem, a w dyskusyi zabierali głos: pp.: Witek, Woj- 
dak i inni, peczem na wniesek prof. Hamielca zebrani nchwa- 
lili jednogłośnie rezelucyę, wyrażająca dla p. Witosa i posłów 
około „Piasta“ się grupujących votam zaufania i najser- 
deczniejsze podziękowanie za ich bardze dobrą i owocną 
pracę dla debra Rzeczypospolitej polskiej i luda włościań- 
skiego. Uczestnik. 

Mielec. W dniu 17 sierpnia b. r. pose? tuiejszegoe 
okręgu, p. Kądzier, stawał przed swoimi wyboreami ze spra- 
wozdaniem posolskiem z dotychczasowej swej działalności, 
Sala Rady powiatowej wypełniła sią po brzegi licznie zgro- 
madzonymi wyborcami. Przewodniczącym zgremadzonia wy- 
brano p. Józefa Indyka ze Złotnik, sekraśarzem Jana Popiela 
z Rzechowa. Następnie p. poseł Kędzier w przeszło 11,s-g0- 
dzinnym wywodzie omówił pracę Sejmu i wybituy w nim 
udział K!ebu Płastowców. A więc wspomniał p. poseł o gra- 
nicach zmartwychwstałej Ojczyzay na mecy traktatu poko- 
jwego, o budżecie państwowym, o reformie agrarnej, e od- 
budowie kraju, o monepolu zbeżewym, o kanalizacyi, o ob- 
wałowaniu Wisły i t. p. Wywodów p. posła słuchane z cie- 
kawością, gdyż cechowała ich znajomość rzeczy, a wolne 
były od osobistych wycieczek i napadania na drugich, 

Nad sprawozdaniem powyższem wywiązała się dłuższa 
dyskusys, w której liczni wyborcy zabierali głos — i tak: 
P. Kolisz z Cyranki zapytuje o sprawy finansowe, orz kiedy 
nastąpi uchwalone npaństwowienie lasów. P. Haładej, by 
przy wynagradzaniu szkód wojennych uwzględnieno przede- 
wszystkiem już wniesione podania i wykazy wedle stana 
rzeczywistego, a nie obecnego, bo teraz szkód sprawdzić się 
nie da. P. Rządzki z Rzędzianowic prosi posła o poczynie- 
nie starań e zapłatę za bydło, zabrane przez władze austrya- 
ckie, oraz, aby przy załatwianiu reformy rolnej nie wzoro- 
wano się na systemie anstryackim, gdyż nikt z nas nia 
doczeka się skutków tejże. P. Marcinek z Mielca zapytuje 
się, czy tam w rządzie warszawskim, a szczególnie w mini- 
sterstwie aprowizacyi zasiadają aptekarze, że artykuły — 
n. p. cukier ~~ tak szalenis drożeją, a powiat nasz pod 
względem aprowizacyi tak mało jest uwzględniany, że otrzy- 
mane przydziały nie pozostają w żadnym stosunku do panu: 
jącej nędzy. Występował zarazem przeciwko centralom, która 
smnutnie zapisały stę w pamiąci ludu, a których panowanie 
już skończyć się powinno. Pp.: Kania z Wojsławia, Kłoda 
z Jaślan, Kawa z Mielca, podnosili liczne bolączki i doma- 
gali się wolnego handlu zbożem, a uchwalono przez Sejm 
ceny zboża nie odpowiadają w ładnym stosunku do panu- 
jacej drożyzny i cenie artykułów, które chłop kupować jest 
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amuszony po atrasznie lichwiarskich cenach. Znalazł się też | paru chwilach przyjemniejszych, wrócić do szarej przę 
ma zebraniu i pos»? Krempa, oraz znany agitator zecyali- | dzy swego żywota, 


styczny, Pszezoliński a Prusciawia. Cheieli oni swoim spo- 
Bobem zakłócić powagą zebrania, zarzucając, że Klub Pia- 


Uchwalone rezolucye brzmią: 
Zgromadzeni na wieou w Dynowie dnia 17 siem 


towców głosował przeciw wolnemu handlowi i t. p, lecz, pnia wyborcy i wyborczynie okregu sądowego dynow 


nłeńtety, usiłowania ich były daremne. 
im p. Buczak i posol Kędzior, który następnie odpowiedział 
na podniesione w dyskasgi zapytania i interpelacre, przy- 
rzskając wadle możności sił swoich stać się godnym zaufa- 
nia swoich wyboreów. To teš ma wniosek p. Buczka zebrani 
nchwalili p. posfowi jednogłeśnie pełne votum zaufania, 
dziękując zarazem za dotychczasową pracę, 

Rasez znamięnna, że w większej części uczestnikami 
sgromadzonia byli el, którzy głosów swych przy wybsrach 
Ra posła Kędziora nie oddali, ulegając niesumiennej agitacyi 
przeciwników, którzy mają jedynie wiasny interes na oku, 
R Rie debro ogółu. Dai. wyborcy « owoców pracy poznają, 
łe byli w błędzie, przechodzą całymi szeregami do obosu 

„ Kędziora. W eałym powiecie znać znaczne otrzeźwienia, 


Ciętą odprawę dał | skiego craz części przemyskiego uchwalają: 


1) wezwać Wysoki Sejm, by natychmiast wstrzy 
mano wywóz i wyrab drzewa w lasach dla celów spekula 
cyjnych; 

2) wezwać posła Toczke, aby się postarał, iźcy 
zamknięto zaraz sprzedaż gruntów w Małopolsce aż M 
czasu „wprowadzenia w życie reformy agrarnej; 

y zo względu, iż P.S.L. „Piast“ obdarzyło swem 
zaufaniem Toczka i ks. Kotulę, wybierając ich posłan į 
do Sejmu, a ks. Kotula wystąpii ze stronnictwa Pia 
stowców, zdradzając wyborców, zeromadzenie dzisiejszą 
żąda ks. posła Kotuli złożenia mandatu; 

4) wyrażają Polskiemu stronnictwa Ludowemu Pia 
stowców swoje zupełne nznanie; żądają, by wszyscy 


dzie pozumją, że „krowa, co wiele ryczy, mało daje mleka, |chłopscy posłowie ludowi utworzyli Związek chłupów 
łe tpiko uczeiwa praea, a mio szumna mewy i obiecanki|pod przewodnictwem Witosa, a swemu posłowi Toczko- 


god wartają. Dalby Bóg, aby wszyscy o tem checiaż po nis- 
wezasie się przekonali, bo „lepiej późno, niż nigdy“. 
Sekretarz. 
Dynów, w sierpniu. 
Zarząd okręgowy sądowy dynowski P. S. L. posta- 
nowił skorzystać x feryi wakacyjnych Sojmu i zwołał 
ma dzień 17 sierpnia b. r. po południu otbrzymi wiee 
„nietylko z Dynowszczyzny, ale i części Brzozowskiego 
ii Przemyskiego, na który zaprosił wszystkich posłów 
okręgu wyborczego .Przemyśl-Brzożów. 
Z zaproszonych przybył tylko poseł Toczek, zaś 


posłowie dr Tarnawski i Matusz usprawiedliwili swą|wią — pracował dużo i wiele rzeczy uchwalił. 


nieobecność, 

Nader liczne zebranie zagaił w imieniu zarządu 
p. Karol Netz i udzielił głosu posłowi Toczkowi. 

Poseł Toczek poddał wyczerpującemn obrazowi 
przebieg prac ejm, omówił sprawę rolną, leśną, robo- 
tniczą, mówił o urzędnikach, wreszcie poruszył stosunek 
do inaych stronnictw. Co do starostwa w Brzozowie, to 
podniósł p. Toczek, iż jest najbardziej wstecznicze ze 
wszystkich starostw w Gslicyi, dlatego powiat ten tak 
cierpi na brak porządku i ładu. Wezwał przy końcu na- 
ród do solidarności i iącuności, 
łączy przeciw chłopom, by zdławić ruch ludowy. Mowę 
posła przyjęto kucznymi oklaskami. 

Przewodniczący otworzył dyskusyę, w której za- 
bierali głos różni mowcy, jak wójt z Bartkówki, Hadam, 
Bobek z Niewistki, który podniósł, że Stapińszczycy 
stawiają w Sejmie takie wnioski, o których wiedzą, że 
nie przejdą; Szafran z: Karolówki, Dańczyszyn £ Dyno- 
ma, Kapuściński z Dylągowej w sprawie leśnej, Cieśla 
z Dynowa, Kowalski z Dylągowej i t. d, a z ich prze- 
mówień biły gorzkie słowa wielkiej krzywdy ludu i ko- 
nieczności samoobrony. 

-+ Mijały godziey naprężenia duchowego, pokrzepiania. 
Big wzajemnego, jaż i zaczęto zachodzić słoneczko, a lud 
stoi i radzi Przywiódł go ta ból, walka o prawa ezio- 
wieka, których ma dziś jeszcze odmawiają c, eo Rigdy 
właści wio żednych praw narodów nie nznająz przywiodła 
te tłamy troska o dzieci, by lepsza świtała im pizyszłeść 
w wulnej ojczyźnie, 
$ Późno wracały te tiņumy w idealnym spokoju do 


swoich wazazżątów piecy po słomiane strzechy., hy 


wi wyrażają najszczersze podziękowarie za jege pracą 
i wzywają go, by nadal wytrwał na obranej, a twardej 
drodze, dla -dobra ludu polskiego. 

Szczepanów, pow. Brzesko. Dnia 10 sierpnia złoaył 
prezes Witos sprawozdanie przed wyborcami z naszej oko 
licy. Przewodniczył kołodaiej a Wokowie, zasi. wójta Cag. 
snek. P. Witos w długiem, pałuem myśli głębokiej przemó: 
wieniu objaśnił obecne rzssze ludu o wszystkich sprawach, 
jakie wyłaniają się przy budowie Polski. Przedstawił ogólny 
stan państwa i prace swego klubn poselskiego, Przekonalid. 
my Bię z jego przemówienia, że Sejm, mimo, ża różnie mó: 
Dobre tę 
było zwłaszcza dla tych niecierpliwych, coby chcieli, żeby 
bez trudu i pracy w Polsce manna z nieba się sypała, Wys 
borcy przyjęli z gorącą wdzięcznością wywody swego pre- 
zega i wodza, W dyskusyi zabierali głos: Kocawara z Woll 
Dębińskiej, Pieczko, Bentkowski se Steciny, Pasisrb z Mo- 
krzygk, Kubala a Maszkienie i inni. Ucehwalono s sntuzya- 
zmem zaufsnie p. Witosowi. Wśród okrzyków na cześć P. 
S. L. i prezesa Witosa rozeszli się zebrani de swych wiosek 

Uczestnik, 


bo dziś wszystko się | 


Parcelacya dóbr państwowych. 


Ministerstwo rolnictwa ogłasza, że celem dostar- 
czenia ludności małorolnej i bezrolnej ziemi do prowa- 
dzenia samodzielnego gospodarstwa wiejskiego, przezna- 
cza do rozparcelowania w ciągu jesieni z gruntów b. 
Bauku włościańskiego, z gruntów denacyjnych i z grun- 
tów państwowych razem 130.000 morgów. Wedle powia 
tów ilość, przeznaczona ma parcelacyę, wynosi: Kielce 
58 dóbr o 21.334 m. Łomża 58 dóbr o 32.519 m. Lu: 
blin 20 dóbr o 9456 m., Piotrków 86 dóbr o 32.387 m., 
Płock 12 dóbr o 3934 m. Siedlce 25 dóbr o 15.565 m., 
Warszawa 31 dóbr o 15.143 morgów. 

Ponieważ wymieniony obszar obejmaje majątki, 
znajdujące się w parcelowych dzierżawaci lub"w ` hja 
daniu drobnych gospodarzy (na mocy zapoczątkowanych 


umów kupna od b. właścicieli Inb urzędów, przypadają: 


cych do parcelacyi, powierzchnia większych jednostek 


gospodarczych wyniesie około €0.000 morgów. 


$. Bzace przygotowawcze i wykonanie parcełacyi Po, 
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wierzono komisyom ziemskim i zarządom okręgowym dóbr 
państwowych. Podział pracy ustalono w ten sposób, że 
zarząd dóbr państwowych sporządzi wykaz majątków, 
które za względów gospodarczych najbardziej nadają się 
io natychmiastowej parcełacyi. Ostatecznie rozstrzygną 
p tem ma miejscu przedstawiciele komisyi ziemskiej 
i zarządu dóbr państwowych. Dalsza praca, t. j. likwi- 
ilacya stosunku (dotychczasowego użytkownika do pań- 
stwa, zniesienia służebności, oraz innych ciężarów hipo- 
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Fabryka korespendencyi „Ludu Kato- 
lickiego”, 


W Nrze 32 „Ludu Katolickiego“ z dnia 10 sierp- 
inia pod artykułem oszczerczym, wymierzonym przeciw 
posłowi Witagowi umieszczono mój podpis. 

Oświadczam niniejszem, ve artykułu owego ani nie 
pisałem, ani nie podpisywałem, ani też nikogo do jeg: 


tecznych, należy do zarządu dóbr państwa, wykonanie | napisania nie upoważniałem, treść jego również potępiam 
zaś pomiarów planowej klasyfikacyi i szacunku, kwali-|jako zupełne kłamstwo. 


tkowanie nabywców i nkłady z nabywcami należą do 
obowiązków głównej komisyi ziemskiej, która posiikuje 
sią wytycznemi ustawy o reformie rolnej. Dałychczas 
wykonano kwalifikacyę majątków; pomiary i kinsyfika- 
cya mają być ukończone przed 1 września b. r. 


już nam grozi emigracya: 


Z Wadowic piszą nam: Jak słychać, setki robotni- 
ków, a zwłaszcza rzemieślników, wybierają się na ro- 
boty do Wrancyk Niemieb i Belgii, gdyż tam otrzymają 
lepsze warunki, niż w kraju. Moim zdaniem objaw to 
niepokojący, bo n mas w kraju będzie potrzeba bardzo 
wisie rąk do pracy przy odbudowie zniszczonego krajn. 
Powodem tego, że tylu naszych wybiera się poza gra- 
nice kraju, jest przedewszystkiem brak pracy 
w kraju, a następnie znacznie lichszo wynagrodzenie, 
Jeżeli robotnik dostania dziennie 10 koro, to on z ro- 
dziną absolutnie z tego zarobku dziś nie wyżyje. Wobec 
minimalnej wartości korony zarobki we Wrancyi zwłasz- 
cza, przedstawiają się bardzo korzystnie, Jeżeli wartość 
korony się nia zmieni, jeżeli drożyzna szaleć będzie na- 
dal w tym stopiu jak dotąd, to położenie robotników 
w Polsce będzie nia do pezazdroszczenia i tysiące 2 po- 
śród nich będą szukać pracy poza granicami Polski ze 
szkodą dla kraju, Piastowiec. 


pmtyd niedokończonych akademikin. 


Od przyjaciela naszego pisma z Oświęciiaskiego p. St. 
Bor, otrzymujemy następujący list: W jednym a ostatnich 
mrów „Przyjaciela Ludu“ przeczytaliśmy artykuł posia Putka, 
który mo stronnictwa naszego zrobił stronnictwo „arzędni- 
cze”; zarzut głupi i śmieszny, bo czy stronnictwo P. S. L. 
„Piast* ma być „urzędniczem* dlatego, że grupa urzędni- 
ków w niem pracuje? Owszem, my się przyznajemy do tego, 
żebyśmy chcieli, aby wszyscy urzędnicy byli szczerymi Pig- 
stowcami, bo wtedy urząd rzeczywiście wziąłby biedaka 
w obronę i niktby z urzędu chłopa za drzwi nie wyrzucił... 
Btrennictwom „atapińszczyków* kieruje kto inny. Stapiński, 
Patek, Dąbal, Sanejca, Laskowski, Krasicki i inni, to wszystko 
niedekończone akademiki, Pchali biedni radzice, nieraz od 
ust sobie odejmując, synalka do szkoły, a synkowi się uczyć 
nie chciało, egzaminów nie zdawał i poszedł wreszcie na 
łażbą do p. Stapińskiego, dziedzica a Klimkówki — i na 
lekki chleb, t. j. bałamucenie nieuświadomionych jednostek 
a luda. Ale to się jaż wnet chyba skończy, bo chłop, czło- 
wiek pracy, w pecie czoła pracujący na swym zagonie od- 
rzuci od siebie nikłe wpływy „partyi niedokończonych aka- 
demików*, kaho im się jeszcze uczyć i popracować, „.. , 
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Proszę o umieszczenie mojego oświadczenia. 
Maciej Skura, z Wierehotowicz, 
Śwtadkowie: Ludwik Stawara. józef Padło. 


> 

Sprawy pelskie. 

Na Śląsku Górnym powstanie ludowe trwa jeszcze 
Stłumione przez Grencszne w jednem miejscu, wybuch 
w drugiem z nową siłą, Nio da się Niemcem stłamić 
ten dzielny lud śląski. Jak słychać, wysyła koalicys 
tam swojo wojska, żeby kraj objąć pod swój zarząd, 
Już się przekonali i Anglicy i Amerykanie, że nie mo- 
żna zostawić chłopa i robotnika polskiego w rękach 
zbirów pruskich. 

Pocieszające wiadomości przychodzą z Paryża 
o Śląsku cieszyńskim. Powiaty bielski i cieszyński mają 
przypaść Polsce, w powiecie frydeckin ma się odbyć 
głosowanie. Czesi wściekają się ze złości. Wymyślają na 
nas Kiestworzone bistorye, ale to nic chyba nie pomoże. 
Ich inżynierowie i dozorcy urządzili strajki i demonstra- 
cya przeciw Polsce — ale i to nie pemaga, bo nasi gór- 
nicy idą do pracy i tylko gdzieniegdzie czeskie wojsko 
wyrzuciło ich z kopalB. 

Rząd polski pilnie śledzi intrygi czeskie i jest po- 
dobno zdecydowany przedsięwziąć wszelkie kreki, by 
nie dać Czechom sposobności do nowego rozbojn na 
Polsce. 

Rada koalicyi zastanawia się też obecnie także 
nad t zw. Galicyą wschodnią. Interesów polskich w tym 
kierunku pilnuje bawiący ebecnie w Paryżu wiceprezes 
i naszego stronnictwa, poseł Jan Dąbski. k 

Wojsko polskie zmowa odniosło zwyciestwo nad 
bolszewikami i zajęło silną twierdzę Bobrujsk. W zdo: . 
byciu jej brały udział pierwszy raz z polskiej strony 
tanki (czołgi), które przejeżdżają i rozbijają wszełkie 
przeszkody. ' 
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Przegląd polityczny. | 

Senat amerykański sprzeciwił się uchwałą całemu” 
szeregowi zasad Ligi naredów. 

We Francji powstała myśl, żeby państwa, tworzą 
ce Ligę, miały osobną armię, któraby strzegła jej po- 
stanowień. ? 

Koalicya zajęła wojskiem Bulłgaryg i rozbroiłe 
wojsko bułgarskie. 4 

Bolszewicy panieśli znowu klęskę; musieli CA 
Kijów, który zajęli Ukraińcy. (Nie wiadomo tyłko któ 
rzy, bo tych wojsk ukraińskich jest kilka). ` 

Anstrya zgadza sią na warunek koalicyi, że nię 
| połączy się z Niemcami. c 


a 
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Na Węgrzech ustąpił Józef Habsburg, a jego na- 
stępca Friedrich rządzi z pomocą wojsk koalicyjnych. 


oe 


Do naszych Czytelników! 


Ne listy z prośbą o porady odpowiada redakcya 
w miarę, jak one przychodzą; każdy musi czekać na 
swoją kolej. Otrzymujemy pytaBia w przenajrozmajtszych, 
sprawach, musimy się często sāmi o sprawę dowiadywać, 
posyłać list fachowcowi, adwokatowi, inżynierowi i t. p. 
— stąd czasem zwłoka. Czytelnicy pytają,częsio o ssra- 
wy, na któreśmy komuś innemu właśnie w poprzedaim 
Rumerze odpowiadali — trżeba ta odpowiedzi czytać 
i do nich się zastosować; wtedy nam pracy ubędzie 
i prędzej innym odpowiemy. 

W sprawie parcelacyi gruntów traeba czekać na 
akcyę państwową. Zgłaszanie się do nas po „protekcyę* 
jest bezcelowe, bo my słążymy całemu+ludowi polskiemu, 
a nie jednestkom. Kiedy się akeya rozpoczęło, damy 
dokładne objaśnienia. BRodakcya. 


KRONIKA. 


Aresztewanie niebezpiecznych włamywaczy. Poste- 
runok Żawdarmóryi w Starym Sączu aresztował trzech ban- 
dytów-włamywaczy w dniu 24 b. m.: Stanisława Kołdrasa, 
Ludwika Kołdrasa i Stanisława Skaiskiego, wszyscy trzej 
dezerterzy wojskowi, urodzeni i przynależni do Starego Sącza. 

Opryszki byli plagą i postrachem w powiecie sądowym 
w Starym Sączu, rabowali i kradli co im pod rękę przyszło; 
urządzali się w ten speséb, że przychodzili we dwójkę lub 
pojedynczo do włościan i przedstawiali się jako inżynierowie 
od regulacyi Popradu i namawisli chłopów do roboty, za s0- 
witem wynagrodzeniem. Chłop ucieszony takim zarobkiem, 
szedł zaraz na wskazane przez nich miejsce, a kobieta za- 
jęła się tymczasem amażeniem jajecznicy, gdy kobieta poszła 
na atrych lub do stodoły po jeja, tymczasem złodzieje opa- 
rowali skrzynie i zabierali pieniądze, jak to miało miejsce 
w Gaboniu, Gołkewicach, Skrudzinie, Podegrodziu, Jazowskn, 
Moszczenicy i t. p. W ten sposób skradli różnym włościa: 
nom przeszło 50,000 K. 

Urządzali też nocne włamania tak, *ż6 ludność miej- 
scowa była ciągie w obawie i na czatach, 

Grasowali ci opryszk” od wiosny. Dopiero d. 24 b. m. 
komendant posterunku żandarmoryi, Malinowski, porozstawiał 
patrole ze żandarmów na wszystkich drogach i żandarm 
Hasir ze Starego Sącza przyaresztował ich w Nowym Sączu. 

Państwowa szkeła przemysiowa kowalsko-kołe- 
dziejska w Rudniku nad Sanem zostanie założoną w bie- 
żącym rokn szkolnym na podstawie uchwały sejmowej z d. 
28 lipca-b. r. Warunkiem przyjęcia do szkoły jest ukoń- 
czanie 14 rokn życia i szkoły ludowej z dobrym postępem, 
Nauka trwa trzy lata i jest bezpłatna. Uczniowie zamiej- 
scowi, a ubodzy otrzymają bezpłatne pomieszkanie i utrzy- 
manie. Do podań należy dołączyć: 1) ostatnie Świadectwo 
Bzkolne, 2) metrykę chrztu, 3) Świadectwo zdrowia i szcze- 
pienia ospy. Podania należy nadsyłać pod adresem: Kiero- 
wnietwo warsztatów rolniczych w Rudniku nad Sanem, 

Wpisy do państwowej szgoły zawodowej przemy- 


słu drzewnego w Zakopanem odbędą się w dniach 13 i 14 | Pol 
«łach 1914—1918 na zjazd, który odbędzie sia w "Tar. 


września, ponieważ nauka z powedu rozporządzenia Rady 
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szkolnej krajowej rozpocznie się w tym roku dopiero dnia 
15 września. 

Ważne dla drehnych przemysłowców, rzemieślni- 
ków, zrzeszeń przemysłowo-wytwórczych, rzemiaślni- 
czych, robotniczych i włościańskich. 

Utworzona przy oddziale małopolskim ministerstwa 
przemysłu i handlu miejscowa Komisya kredytowa obwodu 
krakowskiego (ul Floryańska L. 15, I. p. (obsjmuje tery- 
toryalnie 32 powiatów zachodnio-małopolskięh, włącznia za 
Sanokiem i Brzozowem (powiaty Lisko i Jarosław należą 
do terenu działslności Komisyi lwowskiej), Do Komisyi tej 
należy wnosić na przepisanych drukach podania 
|e udzielenie kredytu ulgowege na ntrazymanie w ruchu, nie- 
;zwłoczne uruchomienie, założenie, rozszerzenie i odbndowę 
warsztatów pracy. Po zbadaniu warunków technicznych, 
finansowych i gospodarczych danego przedsiębieratwa, udziela 
Komiaya 5!/,-procentowego kredytu, spłacalnego w ratach 
kwartalnych w terminie, który nie może przekraezać trzech 
(3) lat. . 

Wymagane jest ubezpieczenie pożyczki (hipoteka, waksle 
z dwoma podpisami lub weksle własne pray dodatkowam 
sbazpiecaeniu, jak n. p. zastaw towarów, maszyn, narzędzi, 
papierów pnblłesnych, udziałów i t., p.) 

Bliźszych informacyj udziela i druki na podania wy- 
daje w dmie powszednie cd godziny 11 do 1 po południu 
biuro krakowskiej Komiayi kredytowej. 

Romisya miejscewa ma prawo przyznawać kredyt do 
wysokości marek 5.000, zaś dla kosperatyw wytwórczych do 
10.000 marek. Zgłoszenia o kredyt wyższy, zaopatrzone wy- 
czerpującą opinią, Komisya miejscowa przesyłać będzie do 
Komisyi głównej w Warszawie. 


borozyń w Brzozowskiem! -4 


Drodzy Bracia! Ponieważ w dniu 15 b. m. nie 
mogłem się stawić przed Wami na ogłoszonem przeze- 
mnie wiecu w Bliżasm z poewedu przeszkód przezemnia 
nie przewidzianych, bardzo Was przepraszam i przypu- 
Szczam, że będziecie wyrozumiali i za zie mi tego nią 
weźmiecie. 

Natomiast zawiadamiam, że wiec ton obwołuję nie» 
zawodnie na dzień 7 września 1919 r.„ i na który, to 
niezawodnie przybęde. 

Upraszam Was, drodzy Bracia i Siostry, o wzięcia 
jak najliczniejszego udziału. Dorad udzielać będę po 
wiecu, Wasz poseł Walenty Toczek. 


4 


Baczność Ludowcy pow. Łańcut! 


Dnia 7 września odbędzie się w Łańcucie, w sali 
„Sokola“ po sumia zgromadzenie, na które zapraszam 
Jan Sobek, poseł, 


| 
Do szanownych wyborców i wy- 


wyborców i wyborezyfkia. 


Koledzy byli Legicniści! 
Podpisani w poczuciu potrzeby zorganizowania 
, związku byłych Lsgienistów, zapraszają wszystkich 
towarzyszów broni z walk o niepodległość Polski w la 
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nowie duią 7 września w suli kasyna miejskiego (ulicajby znikła na zawsze nisnawiść społeczna 


Wałowa) o godzinie 12 w południe, 


i wabka klasowa, która rujnuje zdrowie 


Na zjeździe będą omawiane ważne sprawy, tycząceji dobrobyt naszego społeczeństwa, a pod- 
się zabezpieczenia bytu byłym Legionistom przez pań-|kopuje jego moralność. 


stwo polskie. 

Za komitet: /ózef Maryan Albin Kruk I Br. 1 pp., 
Józef Łazarski II Br. 2 pp, Jan Czosnyka I Br. 5 pp. 
Józef Van Marcke II Br. 2 pp, Maryan Urbański 5 pp. 
byli Leg ioniści. 


mmer A 


Odezwa do hudneści po- 
wiatu wielicziego. 


Na ostatnim zjeździe delegatów Rad ludowych 
gminnych w Wieliczce, utworzyła sią Rada ludowa 
powiatu wielickiego. 

Zadaniem Rady ludowej powiatowej jest: opie- 
kowanie się ludnością powiatu wielickie- 
go pod wzgłędem politycznym, ekonomi- 
cznospołacznym i oświatowym bez wzglę 
du na jej przekonania polityczne — a więc: 

1) Rada ludowa powiatowa dołoży wszelkich sta- 
rań, aby ludność powiatu wielickiego zo- 
stała politycznie zjednoczoną — i miała do 
obrony swoich spraw politycznych, ekonomiczno-społe- 
cznych i oświatowych własnego posła z Wdaliczki i wla- 
sny organ ludowy: „Piasta“, a nio jak dotąd jest, że 
dzieli się na dwa okręzi wyborcze, różne stronnictwa 
polityczne z różnymi organami, i nie może wskutek tego 
wybrać posła z Włeliczki, któryby wraz z krakowskim 
był obrońcą pracującego ludu. 

2) Rada ludowa powiatu wielickiego zgadnie z pro- 
gramom Polskiego stronnictwa ludowego „Piasta“ oto- 
czy szczególną opieką ludność powiatu 
wieliekiego pracującą na goli, zarówno 
właścicieli gospodarstw rolnych jak iich 
pomocników, robotników rolnych, bez ró- 
żnicy stannistopnia inteligencyi, aby w obo- 
pólnej zgodzie i harmonii społeczaej pracowali wspólnie 
dla dobra własnego i dla dobra polskiego społeczeń- 
stwa, wzajemnie sobie pomagając w złej i dobrej doii 
jako bracia Polacy od pługa. Będzie się starała, aby 
jednym i drugim działa się społeczna sprawiedliwość, 
by zarówno gospodarze jak ich pomocnicy rolni, byli 
społecznie szczęśliwi i zadowoleni. 

3) Rada indowa powiatu wielickiego roztoczy 
również życzliwą i prawdziwie ojcowską 
opiekę nad ludnością powiatu nia należą 
cą do Zawodu rolniczego, a pracującą w ins 
nych warsztatach pracy społecznej po- 
wiatu: we fabrykach, w kopalni, w urzędach, w za- 
kładach naukowych i wychowawczych, w szkole i w ko- 
ściele, w warsztatach rękodzielniczych i domowym prze- 
myśle — w bandlu, ną Kolei i t. p, bez wzgledu 
na charakter. pracy i stopień wykształ- 
conia. 

Dołoży wszelkich starań, aby między tą lu- 
dnością a ludnością pracującą na roli, mie 
dzy miastem a wsią, nastąpiło pojednanie, 
społeczna zgoda i harmonia, by wzajemnie sobie poma- 


gali i wzajemnie się swoją pracą wspierali dia dobra! 
własnego i dla dobra ogółu, państwa i narodu polskiego; ' 


4) Bada ludowa powiatu wielickiazo dążyć bedzie 
wszelkiemi siłami do podniesienia dobrobytu 
ludności powiatu zarówno matoryalnego 
jak i moralnego przez popieranie produ 
kcyi rolnej i przemysłowej — przez sze- 
rzenie oświaty i moralności społecznej 
w dachu chrześcijańskiej etyki, opartej 
na głębokiej miłości Ojczyzny. 

Rada ładowa powiatn=wielickiezgo wzywa zatem 
ludność powiatu wielickiego bez względna 
na jej przynależność partyjną, aby porzu- 
ciła wszelką waśń i nienawiść społeczną, 
walkę klasową, a skupiła sią razem z nią 
około sztandaru „Piasta* do wspólnej pra: 
cy — pod jednem hasłem: 

„Dla dobra ludu powiatu wielickiego 
i całego narodu polskiego — w zgodzie 
i jedności: czy to chłop czy robotnik, czy nauczyciel 
i ksiądz, czy urzędnik czy kupiec, czy przemysłowiec 
i rękodzielniki" 

. W Wieliczce, dnia 25 sierpnia 1919 r. 
Rada ludowa powiatowa w Wieliczce. 


ra 
Listy. 

Bączal, w Jasielskiem, Dnia 10-go sierpnia b. r. od- 
było się u mas zgromadzenie Kółka rolniczego. Daża sala 
szkolna zapełniia się esłkowicie. O zadaniach Kółka rolni. 
częgo referewał maproszony p. Jan Madejczyk s Wróblowej. 
Frzemawiał ks, P. Matuszewski, proboszcz miejscowy, jak 
i wielu miejscowych gospodarzy. Uchwalono przeprowadzić 
reorganizacyę Kółka, Kilkudziesiącia nowych członków wpie 
sało się do Towarzystwa. Wybrano nowy sarząd z ludzi, 
którzy dają rękojmię, że Kółko będzie prowadzone ku po- 
żytkowi członków. 

Zgromadzeni członkowie okazali wiele chęci do orga- 
nizaczi i pracy w Kółku nad własnem podniesieniem, Ją 
też wszelkie widoki, że Kółko w tej miejscowości się roż- 
winie i stanie między najlepiej kwitnącami Kółkami powiatu 
jasielskiego. Uczestnik. 

Majdan Sieniawski. Bieda u nas i to wielka; sie- 
dzimy tu na piachach nieurodzajnych, pracujemy w pocie 
czoła, by wyżyć uczciwie, ale ciężko: Byłoby jeszcze jako 
tako, żaby się ludzie nawzajem wspierali i ratowali — ale 
gdzietam. Bogatszy dba tyiko o siebie i swój brzuch, a na 
biednego ani spojrzy i rzeoby mośna o mas, że sami siebia 
zjadamy, wyrzókając na innych. Okazało się to najlepiej 
przy rozdziale mąki amerykańskiej, której najbogatsi do- 
stali najwięcej — a biedota na cblizauie, Niektórzy boga« 
cae to Wprost sumienia nie mają, P. M. 

lastrząbka Stara, pow. Pilzno, Wybory w naszej 
gminie odbyły się z powagą, jaka konieczną jest w taziej 
ważnej chwili. 
obraiiómy tatejszego gospodarza, człowieka dzielnego, rozu: 
mneżo i rzetelnego, Pawła Jainrocha. Zdobył on sobie zau: 
fania w całsj okolicy swą pracą w Kółu, Kasie, Straży 
i Radzie powiat. Gdyby on już dawniej był wójtem, toby 
pewnie żyd nie siedział na dawnej wikarówce, nie stałaby 


karczma naprost krzyża i kościoła, ale stałby tam done, 


Wybrani zostali sami Fiastowcy. Wójtem 


E którsgoby 


wychodziła nauka i pożytek dla wsi, a nie 
zgoTezenio. 
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Dziwnem zrządzeniem Opatrzności Polska powstała — 


obywatele jej winni jeden drugiemu pomagać i drugim sią 


My, mieszkańcy gminy musimy tu podnieść pracę ks. | zaopiekować, a tu co się dzieje? Mało — o, bardzo mało 


Jana Zachary około podniesienia wsi, jego pieczołowitość 
l miłość, s jaką adnosi Bią do swych parafian. Taki kw. 
proboszcz i taki wójt zrobią ze wsi naszej przykład dla 
gmin w powiecie. Józej Terence, radny. 

Harta, pow. Brzozów. Doia 15 sierpnia zjechał do 
naszej wei ks. poseł Kotula który przeszedł do Bliźniaków 
i sprzeniewierzył się Piasioweom, którzy go wybrali. Do 
pomocy stanął mu miejscowy ks. proboszęa i ks, Litwin 
z Jarosławia. Ks. Kotula przybył tu, aby poznać opinię 
chłopa w sprawie reformy rolnej, chciał usłyszeć jego sąd 
i zdanie; to. też i usłyszałę ale tak, że nakoniec się wyniósł 
jak niepyszny razom z obreńcami. Obecny. 

Merdarka, w Limanowskiem. W gminie naszej na 
300 zagród są dwa domy żydowskie., Przy wyborach do 
Rady z I-go koła wyborcy za żydowskie papierosy wybrali 
2 żydków do Rady. Wstyd i hańba! 

Czytelnik „Piasta“. 

Zaryte, w Myślenickiem. Wstyd nas bierze przed 
obcymi ludźmi, których tn u nas cażo, a jeszezą więcej 
w sąsiedniej Rabce, że między temi miejscowościami niema 
mostu, ani nawet kładki, Raba często sią podnosi, przejść 
ani przejechać przez nią nie można, przez most kolejowy 
żełniera nie puści i biedni ludziska muszą brnąć po pas 
w rwącej wodzie. Byłe z tego już kilka nieszczęść. Możaby 
się ktoś zlitował, - Am. Tryb. 

Czaszyn, pow. Lisko. Dziwnie postąpiła sobie dyre- 
kcya skarbu z naszem Kółkiem rolniczem. Podaliśwy dwa 
razy o trafikę jeszcze za anstryackich czasów i odmówiono 
nam. Podaliśmy teraz do polskiej dyrekcyi. Ta przysłała 
nam p. respicyenta i ten eświaaczył, że Kółko musi lokal 
cały zrestanrować. Ucieszyliśmy się bardzo nadzieją na 
otrzymanie koneesyi, lokal zrestaurowaliśmy — wnieśliśmy 
prośbę znowu, esteraplewali, ezekamy, czekamy i wreszcie 
doczekaliśmy się odmowy. Zwracamy uwagę, że wieś nasza, 
lieząca 180 numerów, rozciągniętych na 6 kilometrach — 
ma jodnę trafikę żydowską. 

Czyby dlatego nam odmówicno, żeby żydkowi zarobku 
ale obciąć? Zarząd Kótką rolniczego. 

Lanki Małe, w Bóbreckim. Eto tu zawinił? Dnia 
5 sierpnia kupił wobie tutejszy obywatel 8 szportów z do- 
stawy urzędowej w Bóbrce, W czasie palenia okazało się, 
że w papierosie hył proch strzelniczy; już przy <rugim po- 
ciągnięcin proch ekspiodował i sparzął palącemu twarz i rę- 
kę. Obywatel ten nazywa się Mitio Skotachej, 

Pozdrawiam Redakcyę K, NMiczypór, naoczuy świadek. 

Trojanów, Kongresówka, Niedawno powróciłem z nie- 
woli niemieckiej i nie mogę się przyzwyczaić do swojego 
ludu, bo w całej wsi n. p. niema i jednej gazoty i ludzie 
z lubością śpią w swej ciemnocie, Chłopi nasi powiadają, 
że tylko ksiądz może gazety czytać, Byłem w niewoli dość 
długo i napatrzyłem sią dość na tyeh ehytrych Niemców, 
mądryeh Francuzów i Anglików, U tych nie można ani je 
dnego znaleźć, któryby nie czytał gazety i mądrych ksią- 
žek. Musiałem się nieraz wstydzić za naszych, z których 
nieraz w wielkiej gromadzie, ani jeden porządnie czytać 
i pisać nie nmiał, A popatrzmy na te ebn kraje, ile tam 
ludzi mądrych i kształconych, jaka tam kultura i eywiliza- 
cya narodu, jaka tam zapoda i jedność, wzajemne uszanowa- 
Bie i miłość; mogę śmia'o powiedzieć, że w naszym polskim 
narodzie jest dużo pycly i zaroznmiałości, ehytreścgi i za- 
garści, A próżniaków i leniuchów bardzo duśc, 


sprawiedliwych między nami. 

Weźmy się jednak Bracia i Siostry do pracy inaczej, 
jaksśmy dotąd pracowali. Miejmy do siebis miłość i życzli= 
wość; bądźmy mocni jednością i zgodą i starajmy się nia« 
tylko dla siebie dobrze robić — ale i o ogóla myślmy. Doe 
piero wtedy będziemy mogli głód zaspokoić i te opustoszone 
wsie i miasta pięknie odbudować. Pozdrawiam czytelników 
i czstelniczki „Piasta“. Anleni Bentkowski, 

Siemiechów. My, mieszkańcy Siemiechowa, czytelnicy 
i czytelniczki „Piasta“, skarżymy się wobee wazystkich ma 
praktyki tutejszego żydka Leiba Blatta, który kupuje z bys 
łego obszaru dworskiego grunta na pasek. Zarabia on w prze” 
ciągu kilku dni do 700 ker. na morgu. Najsmentniejszerm jest 
to, że, niestety, niektórsy mieszkańcy wsi idą mu na rękę 
i wehodzą z nim w apółkę. J 

Upamiętajcie się ladzie, póki czaa| 4 

a. Czytelnicy „Piasta“. 


2 powiatu żywieckiego. 

(Wiec sprawozdawczy posła Koczura. — Orgamizacya pot 
wialu. — Sprawa soli, — Przerwanie robót około regue 
lacył Soły), 

Daia 20 sierpnia odbył się powiatewy wieć sprawow 
zdawczy posła Feliksa Koczura w sali „Sokoła“ w Żywcu. 
Przewodniczącym wiecu wybrano p. Kastslnika, rolnika 
z Rychwałdu, sekrotarzował p. Świątek, nauczyciel. Poseł 
Kocznr w grzeszło 2-godzinnem przemówieniu przedstawił 
zebranym pracę Sejmu, a w szczególnaści pracę i zabiegi 
posłów Piastowców. Skreślił polityką wewnętrzną i zagranie 
czną państwa, oraz organizacyę armii, Dłużej zatrzymał sią 
nad uchwaloną przez Sejm reformą rolką, której uchwalenia 
w tej formie zawdzięcza lud tylko posłom Piastowcom, 
Dzięki jeh zdej ydowanemu stanowisku, referma rolna została 
uchwalona, a prace przygectowawcze nad wprowadzeniem jej 
w życie s jnż w toku. Posol Koczur odparł stanowczo 
ataki, skierowano przeciwko Piastowcom, jakeby ci występo: 
wali przeciwko religii, Klub posłów Piastoweów stoi na sta- 
nowizku poszanewania religii i obowiązkowej nauki religii 
w szkołach, Przedstawił również sprawę Sląska Cieszyńskiego, 
waluty i stozunkn naszego do ludności żydowskiej, wskutek 
narzuconego nam traktatu o mniejszościach narodowych. 
| Dłaższą dyskusję wywołała sprawa aprowizacyi powiatu, 
Poseł Koczur nie pochwali! gię, lecz stwierdził lojalnie, że 
w tej sprawie wszyscy posłowie z togo ekręgn pracewali, 
starając się aprowizacyę powiatu poprawić. My jednak wiemy, 
że znośniejszą aprowizacyą w powiecie zawdzięczamy tylko 
posłowi Koczurowi, który sprawami powiatu szczerze się 
zajmuje. Omówił także sprawę regulacyi Soły, która w nas 
azym powiecie w lipcu wskutek wylewa poczyniła ogromne 
szkody. Kończąc swoje przemówienie, poseł Koczur wezwał 
obecnych do organizowania się w strennietwie „Piasta“ 
i zachęcał do czytania „Piasta“, który w czasie wojny 
i teraz jest jedynym przyjacielem i doradcą ludn. Wzywał 
de pracy intenzywnej, bo jedynie pracą nsilną możemy był 
naszej Ojczyzny utrwalić. Już dzisiaj Ameryka zapowiada, 
że narodowi, który nie pracaje, nie nżyczy swojej pomocy, 
Jasne i rzeczowe przemówienie nagrodzili zebrani hucznymi 
oklaskami. — Niefortunnie wybrał sią 4 obroną swego stron 
„aietwa poseł Marek, który. następnie przemawiał, W mowie 
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O ZOO | N E e E S RER e m 
swojej zaatakował Piastowców, zarzncając im nioreligijaość | p i i 
zło skutki reformy rolnej i upaństwowienia lasów i t. d. Ź ruchu organizacyjnego. 


Zgromadzeni mowę posła Marka ciągle przerywali, dająe RAA : 2 
wjraz niezadowolenia z polityki, którą jego stronnictwa i Pruchnickio, w polamikien. Jak dotąd zaintéraso. 
k wanie Piastowcami było wśród nas bardzo słabe, Żywa 


zentni à 3 zał M. H 
E G A pie FA re Przy. |fedaak działalność społeczna jarosławskiej Powiatowej Rady 
szłość ataków na Piastowców, Radzimy posłewi Markowi, O OBW pameng Se ARA, F BP Im 
by nie zajmował się ujmowaniem obreku nanczycielstyu, Posh, m. zwolna pod „szen doo nnictyzę 2 WĘSTZ 
jak to było w Zadzielu, lecz raczej zajął się razem z po- zk teà nejsiyi sobie Że wp „AMepktywAj, o. PIERE 
siem Kocznrem aprowizacyą powiatn i jego innemi bolącz- - agd ppi A Paa x at E RM 
kami. Więcej pracy rzetelnej dla państwa i powiatu, a mniej > narod T BSB OR sm O CAYT T SPA S 
sA k ZR A b „+. łatwo daje różnym Hajdukom, pomimo, że wie, że to krętacz 
pięknych słów, a wtedy dopiero, panie pośle, można wystą- oł i i diel d anabe iri T 
pić z zarzntami przeciwko drugim. Pracy od posłów żądamy, a m dż biega w > » 3 A UGA A J li Se: 
a nie pustej gadaniny. — Dr Szymusik podziękował posłowi a adem łatwowierno ci świecić "r ELO p tóry 
Kocznrowi za jego pracę i sprawoadanie, a wśród długo- | PSS maut peene RROA ma orais 8 se = 
trwałych oklaaków uchwalono posłowi Koczurewi zaniśmie, | raPziomków a gaje URE A tenisezcay k, Kina Paa; 
jak równieś t posłom Piastowcom. |i co tam „kto chce, bo en wszystkim potrafi być — byle 
Organizacya naszego powiatu w stronnictwie „Piasta“ | E zapa kę a maj sa E ao oeh szuyęh a 
postępuje dosyć powoli. Dotychczas dopiero 10 gmiu zorga- z re i pk aRadą A RM Y Tai Raczy A 
nizowało u siebie Rady ludowe Piastowców. W tych gmi-]` e: rę „ac, | ASI ssp e, k 1% a i 
nach, w których niema jeszcze Rad ludowych Piastowców, | P7079 Sn fow. sa A a +: Pęk e 
nałeży je jak najrychlej utworzyć, tak, byśmy w jesieni Ba ZĘ Poz ię e pa TRA A p W 
mogli zwołać powiatowy zjazd delegatów Piastowców i utwo- SCi R KASE Ri PES 5 e R FR sd 
płn w zew uła da gat aa tow ce do którys uraikmy adi zdala 2e są a 
Do Jiczeych bolączek powiatu przyłączyła się nowa 0 RAE possem ehtopy kitay cn pomir may Los 
Ę 487.000 od siobio ze wsi. Następnie zapoznaliśmy się z zasadami 


bieda — brak soli. Caly powiat, liczący przeszie 127 <a: ; 1; - : 
andó k j k -+6,, |S7ganizacyi stronnictwa i uehwaliliśmy orgarizacyę tę u nas 
mieszkańców, otrzymał aaledwie cztery składnics goli, któro przeprowadzić. Ńprawą tą w Rącsynie zajął się Stefe 


0 nopi no A A mo KTAJOWY | Krewicki sskretarz gminy, a w Kolonii Wawrzynies Sykała 
sd we a Gy p bra ilias o — | Najpilniejczem MA zawiązać się mającej Gminne, 
ki E u R (hy Co alk wijów s Rady Ludewej będzie przygotewanie i przeprewadzanie wy- 
dostać w dowolnej ilości. Dzisiaj doszło do tego, że za mla da Badr n A R SPAS a 
placimy psakarskie ceny. Smutne doświadczenia z centralami j sne B6 sapiné” > da aarc e BE Ee 
podczas wojny niczego nie nauczyły rządu warszawskiego, i bia- w. d r m 123 KAD przeżał dE Siesk IE) 
łepolska, która ma kopainie zoli u siebie, cierpi na brak soli, w o pra a ARY - sól i l 
z5 bę s A $ A najdalej w powiecie pałożonych — by nie ssezędzić nam 
a ludność wskutek takiej gospodarki musi płacić za sól ceny Ks ok aS Mamy nadzieję, że zisrno rzucone przez 
paskarskie. Domagamy się decentralisacyi handla solą i utwe- bec a 0 "da re TE i przekona p. Hajduka 
rzenia ekspozytury soli dla Małopolski z pełnemi prawamij £ G E ki I i a M się wadai A 
egzekutywy. Rząd warszawski oddał wprawdzie Związkowi 1p: acka, BOL. SEXET, 24 E A 
ekonomicznemu Kółek rolniczych w Krakowie agendy soli a l aan PR. e i 
dla Małopolski, lezz tak go skrępował, że właściwie Związek | | Moraw e 000 0, e feii pe in N. o 
skonomiczny nic nio może działać na własną rękę, a wogei- SR e pa a ROPEK +6 Prarain 
kie zamówienia zoli maszą iść przez Warszawę. CIĘ mg pak J i ARE odd | SAKORA l 3 
soli w Milówce, pemimo trzykretnych urgensów, dotychczas j =" R k ky „IZ ię, 5 MES a W 
soli nie otrzymała, a maltretowana ludność, narzekając gło- berù „ Swóśti. enieważ A a A , åy 4 s A ; 
Wikia p | | owi E a o 
v TAFT ównież i j wai taleg- 4 » al 2 
A ria wd, 7 zwalennikem, by mądreści Żydowakeo-sucyalistyczne schował 
Kierownictwo regulacyi Soły x dniem 23-go sierpnia |dla niebie, a my sobie założyliśwy radą Piastowców. Pierw- 
wstrzymało wszelkie roboty około regulacyi Soły z powodu peu aaa agdsio PRON 34 
ko, ka a, „Lu JAA de AU => pe P Ziewiols zkdzimy, ky 
; , iaznaczając, Że suma ta ma wystarczyć do Końca = a RA g A a i 
września b. r. Kierownictwo regulacyi, nie mogąc się liczyć UBRG ll testami Mal ae sa gra a pa SA 
z takiemi ograniczeniami, wzięło się energicznie do odbo- | SOWEXO j IE i w S O 
dowy, tak, be kredyt został już 23-go sierpnia wyczerpany. || 1037 a GEO łe A y S f; Er asg 
Sejm uchwalił potrzebne fundusze, na regulację Soły w na-|!e ci, pasie nagmito, piacą sre a WE za 4 
szym powiecie, myśleliśmy zatem, że sprawa ta, niezmiernie chłopską handlowoć. Wróć s błędnej drogi z. ci = AB, 
dla powiatu ważna, będzie już pomyślnie xałatwiona. Poseł ap ae i SE 
Koczur odniósł sią w tej sprawie do generalnego delegata, Hucisko Jawornickie, w Przeworskiem. Wieska na 
p. Gałeckiego, s prośbą o asygnewanie większej sumy pis- zna nłosowała podczas wyborów na posłów Piastowców 
nięśnej, tak, by pracó okolo regulacyi Soły z powodu brakuj Dnia 29 maja odbyło się u nas w sali Rady miej 
pieniędzy nie były ciagle przerywane, Az, aebranie organizacyjne wszystkich mieszkańców naszej i 
ski, na którem przew. komitetu stron. lud., p. Wawrsgmiw 
Hop, przedstawił pregram stronnictwa ludowese Piastemców 


12 


PIAST Nr 36 z 7 września | 1919. 


oa a L) 


= 


wszwał do wyboru Rady gminnej ludowej, co też uczy- 
niono. Do stronnictwa sapisało się wiolu członków z wkiad- 
ką roczną 2 korony. Jest nadzieja, że niezadłego wszyscy 
mieszkańcy przystąpią do naszego stronnictwa. Na wyżej 
wymienienem zebraniu uchwalene też założyć Dom lndcwy. 
P. Maryan Bieniowski w przemówieniu swem podniósł znz- 
gzonie domów ludowych po wsiach. W naszym domu ludo- 
wym będziemy się zbierać w każde święto i niedzielę, by 
poczytać i pogawędzić o najkardziej mas ebekodzących apra- 
wach. Mamy toż w naszej wsi Kółko rolnicze, które dezyć 
prawnie funkeycnuje. Prowadzi omó w swoim zarządziu 
iklep i hartewny handel jajami. M, Bieniowski. 
Targanice, w Wadowiekiem. Gmina nasza była od 
Jawna jedną E najsilniejszych placówek stejałowazczyków, 
to uwydatniło się też prsy wyborach, przy których więk- 
iześć głosów padła na listę chrześcijańske-ludową. Wkrótce 
Jednak znaczna część ludności zaczęła się przechylać na 
itronę Piastowców. Dnia 1 CZETWCA przybył tutaj p. prof. 
Roman i w dłuższym wywedzie przedstawił zgromadzonym 


jae możo zastosować Bię 


winniśmy od tych rzeczy trzymać się nieco na uboczw 
choćby dlatego, żeśmy nie dia stronnictw ludowych, czy 
robotniczych, czy konserwatywnych, ale dla dla wszystkich, 
i ani pana nad chłopa, ani chłopa nad pana nie wojno nawa 
przenosić, ale wszystkich jednaką miłością i pieczołowito» 
Ścię, iścia Obrystusową, otaczać jestośmy obowiązani. 

Żali się jeszcze X. L, że „Lud Katolicki“ nie deznajo 
należytego poparcia od wielu księży. Jest w tem nieco 
prawdy. A dzieje się te dlatego, ża redakcya nis chce, czy 
do tych licznych życzeń, która już 
nięjednokrotnie na różnych zgromadzeniach wyrażali księża, 
mianewicie, że w piśmie, redagowanem dla ludu, a prowa- 


mara przez księży, ratsi być zachowano jak największe 


umiarkowanie w ocenianiu ludzi i ich działalności, choćby 
ze stronnictw radykalnych. Błędy trzeba zwalczać, zapatry- 
wania fałszywe prostować, sprawy wszelkie społeczno” 
polityczne oświetlać zo stanowiska katolickiej nauki bea 
ogródki — ladzi jednak trzeba esuczędzać, nie przypisywać 
im z byle jakiego powodu czy pozoru złej woli, lub dążenia 


jrace i zabiegi posłów Piastoewców w Sejmie, Zebrani za-j do osobistych kormyści, Nie powinna też redakcya umieszeznó 


Eeli masowo przedkładać swoje bełączki, zwłaszcza z Za- 
rosu r Aee która tutaj ogromnie szwankuje. Zabrał 
jetem glos miejscowy kier. szkoły, p. Józef Hendze!, i w krót- 
liej ale jędrnej mowie wykazał szkodliwość dzielenia się 
uda wiejskieże na kilka stronnictw i wezwał do zorganize- 
wania się w jednem atronsictwie ludowem, Na wniosek 
) Janosza zgromadzeni oświadczyli się prawie jednogłeśnie 
ja zawiązamiem Rady ludowej. 
wirwzu blisko 100 osób, która ałożyły wkładki; wybrano 
Aż zarząd, złożony s 9 osób, 
Wojciech Kierpiec, przew. Rady ludowej. 


Uczciwe słowa. 


„Sta osobista jednostok 


De stromnietwa zapisało się | śmie takiem, powiane być pełne powagi, 
| znamionujące silne przekonanie wewnętrzne piaz4Gogo, a owiano 


korespondencyj, które wywlekają różne bradne sprawy a pry- 
watnego życia posłów i nie posłów. Wiele w tem nieras 
przesady, czasem i nieprawdy, a zawsze prawie jakaś sem- 
nad przeciwnikiem. Taka metoda 
moża być dobra dla pism, żyjących z takich sensacyj, zle 
nie powinna mieć zastosowania w piśmie, kierowunem i wy: 
dawasęm przez księży. Wazystko, co zamieszcza się w pi- 
zgodne z prawdą, 


gordeczną miłością dla ludzi nawet innych obexów, choćby 
wprost wrogich, Trudno wypowiedzieć, ile złygo arebiło nia 
zastesowanie tych zasad w pismach, któreby się chciało 
uwaśnć za wyraz opinii katolickiej. To wydrwiwanie lndzi, 


j którzy jadnak mają nie małe znaczenie i powagę u ludu, których 


zwaląza ajo namiętnie dlatego, że nie wstąpili do nowego 


Ostatni numer „Gazety Kościelnaj* przynióst artykuł |stronnictwa, a pewnością przyniosło duże szkody Kościołowi, 
mądry i uczciwy, peświęcony sprawie polityki t. zw. księ-ja bardze mało pożytku — akcyi katolickiej, 


loj, a zwłaszcza „Ludu Katolickiego", To, na cośmy zawsze 
tarzękali, mianowicie, że „Lud Katolicki“ nie zawsze jest 
ratolickim, że często pogańskich w zwalezaniu nas używa 
irodków, znalazło w słowach ke. Miehała Sidora, dziekana 
tSzerzyu, słuszny WBA Ks. Sidor jest naszym prasciwni- 


Precz z obrazami okcych!! 


W każdej prawie chacie po wsiach widzimy masę 


kiem, ale przeciwnikiem szlachstnym, człowiekiem, któremu! obrazów i to różnych. Często obok obrazów świętych 


lobro ludu pelskiego leży na sercu. 


Pozwolimy sobie po- widzimy obrazy byłych cesarzy Austryi, 


Niemiec lub 


wtórzyć jego słowa e „Ludzie Katolickim“ i jego atron-| Turcyi. Czyż nie wstyd i hańba tym, u których takie 


nietwie: 

Dochodzą nas słuchy, ża nawet wielu bardzo godnych 
| poważnych kapłanów jest wprost przerażonych skutkami, 
jakie zrodziło gdzieniegdzie gwałtowne forsowanie tego stron- 
nictwa między parafianami. Księża, kochani przedtem, sza- 
nowani i słachani, dziś są przedmietem nienawiści ogromnej 
liczby parafian, jako politycy, czy agitatorzy polityezni. 

è Polityka, to teren, na którym tylko wyjątkowo z po- 
tytkiem dla Kościoła ten lub ów ksiądz pracować może. 
Nigdy zaś ksiądz rolityką nie powinien się tak zajmować, żeby | 
obudzi? nienawiść u swoich parafian, jako agitator stronni- 
etwa, żeby dla poklaskn i zyskania głosów licytował się 
w obietnicach z różnemi grupami radykalnemi, słowem, nie 
powinien używać choćby wprost złych, sle mniej właściwych 
środków do osiągnięcia colu, jakim zwykle bywa mandat 
poselski, Znawcy tych rzeczy mówią, że polityka bez brudu 


obrazy się znajdują !! Czyż byli maonarchowie zasługują 
na ty, aby ich czczono i aby ich podobizny wisiały 
|obok obrazu Zbawiciela? 

Wszak Zbawiciel świata umaił po to, aby ludzkość 
odkupić, gdy tymczasem byli cesarze dążyli do tego, 
aby ludzkość wymordować, wygubić, Oni winni temu 
| że dzisiaj mamy wiele kalek, wicie siorót bez ojców 
| wielo rodzin bez synów!! Czyż oni jeszcze zasługują na 
ito, aby ich za to czczone? 
| x Piecz z nimi do pieców — tam jest miejsce dla 
nie 


Precz z Kia. z urzędów gminnych! 
szkół! precz z domów prywatnych. 

Ale, Kochani Czytelnicy, pozostaną wam ramy, 
często nawet ozdobne; Czy i te zniszczyć? — Niel Na 
miejscu Karolów it d, niech znajdzie się obraz, wy- 


precz ze 


bbajść się nie może, swłaszcza, gdy trzeba działać na masy, obraż ajae y zmartwychwstałą Polskę, obrazy naszych ba- 
którym ewolueya społeczna przyznała ogromne prawa poli- haterów, jak Kościuszko, Pułaski, Mickiewicz, przepiękny 


jyezne, Jest to teren ludzi świeckich, — my, duchowni, po- ' obraz „Matki Boskiaj, wydany przez redakcyę „Piasta ” 


-> ką 
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1t. å. Dla mca miejsce w naszych domach! Precz, 
ludu kochany, z narzędziami mordu i hańby! Na "wł 
dyabeiska, jak proponują niektórzy, aby wywieść Wil- 
helma, nie poniesiemy tych obrazów, ale my w każdym 
domu mamy ogień, który wyobraża piekło: tam z nimi, 
tam dia nich miejsce! 

Stanisław Stachnik, z Dąbrówki. 


Odpowiedzi Redakeyi. 


E. Makowski, Geriice: Postąpić według ogło: 


szenia w Nrze 31 i 32. — Wojan And., Myciuwai: Spy: 


tać w kumisyi, kiedy poszło do gminy, a potem upemnieć 
się u wójta. — M. Wygodny, Dembmo: Jeszcze jechać 
nie można; jak się co zmieni, to napiszemy. — J. Wroń- 
sił, Julianów: Dr Rosner w Krakowie, klinika gineko- 
logiczaa. — L. Surmacz, isikrzymta: kMożńa się starać 
o odebranie trafiki paskarzowi, jeżeli mu gię udewodni na- 
uużycia. — K. Trzeciakowa, rzys Może się do- 
wiemy, to damy znać. — §t. Windówa, cerka ior- 
ma: Według nas do IY-go. — A. Chmura, Wólka ta- 
newska: We Wiedniu. — „piekunka“, Sambor: 
Sprawy te będą uregulowane dopiero. — F. az ET 
ska, Dynów: Jeszcze nie. — B. Tomasiewicz, Leni 
górne: Prosić w starostwie, w biurze paszportowem. — 
A. Węglarz, Zagórzany: List pański oddaliśmy Klubo- 
wi naszych posłów. — karellus, Zakopane: Podajemy 
ogłoszenie. — „iranz* Ziełńaszi w Kętach: Z przyje- 
mnością dowiedzieliśmy się, że «Franz» przestal czytać na- 
szą gazetkę; my wolimy Franciszków. — „Szlifierz 


w GCmolasic: Na ie rzeczy trzeba jeszcze czekąć; teraz 


niemożliwe je sprowadzić, napisać można, choć z powedu 
ostatnich wypadków wątpliwe, czy dojdzie. Fabryka taka 
była w Tarnowie. — Czytelniczka: Nie znając zamiłowań 
chłopca, ciężko nam odpowiedzieć, Dać go do Szkoły prze- 
mysłowej „db seminaryum nanczycielskiego. — J. Pawela, 
Gurarmiiec: Udać się starostwa, choć późno; pieniądze po- 
winny się znaleźć. — St. Dudzik, Wieliczka: Informacyi 
udzieli prof. L. Młynek — S. Wrzawłak: Nie wiemy wia- 
ściwie o co panu chodzi. — A. Lempartw Tłuczani G.: 
Należy wnieść da sądu powiatowego podanie o sprostowanie 
granie sąsiednich, a komisya sądowa ustali raz na zawsze 
graniee i to tak, że grunt pański musi mieć te samą po- 
wierzchnie, co w mapie hipotecznej. — J. $Mkwiński, i = 
"ry Stare: Skoro panu wypowiedziano posadei pan posadę 


już opuścił, nie ma pan żadnych roszczeń do właścicieli młyna. | 


Jeżeli ci gwałcą ustawę przemysłową zatrudniając nięegza- 
minowanego maszynisze, należy wnieść zażalenie do władzy 
przemysłowej. — Broń Wieęszkowski : Kupna raz zawar- 
tego rozwiązywać dowolnie nie można, Jeżeli sprzedał pan, 
trzeba uinowy dotrzymać. Ze względu na spadek wartości 
pieniądza austr, jesi pan pokrzywdzony, o ile pan przed 
wojną pieniędzy nie otrzymał. Należy dążyć do zgody, a gdyby 


kupujący się upierał przy kupnie, roeży żądać podwyż; 


szenia ceny kupna chociaż ustawy takiej nie wydano, lub 
zaczekać ze sprawą do uporządkowauia waluty. — Walenty 
Rtemasik, Uście Ruskie: Jeżeli właścięiclki dworu po- 
braly odszkodowanie, które się panu należało, to należy za- 
żadãć od nich zwrotu, a gdyby odmówiły, wnieść przeciw 
nim skargę sądową, — Frościak, Zielona: Za życia oj- 
ciec może rozperządzać swoim majątkiem wedle upodobania. 


nia kobieta, to należy wnieść przeciw niej skargę, a będzię 
ukarana. Innej rady niema. Czynszu podwyższać wobec obo 
wiązujących ustaw nie można. — Ell. Gorda, Posada Ql- 
chowską: Jeżeli ojciec jest intabulowany jako właściciel 
części gruntu po dżźładku, to zmarły stryj pana nie nabył 
własnośei gruntu przez zasiedzenie z powodu braku dobrej 
wiary. Najeży wnieść skargę do sądu po zbadaniu hiputeki 
Skargę powinien sporządzić adwokat. — J. derzabek, 
Zimma Woda: Córka może skarżyć ojca o zwrot kosztów, 
wydanych na utrzymanie matki w chorobie, jeżeli je pe: 
niagłą. Może także żądać od ojca posagu, z iem, że najpierw 
sędzia w drodze niespornej ma ustalić jego wysokość. Na 
legy wnieść podanie do sądu o ustalenie wysokości posagu. — 
|„Arzemysłowiecć, Żabno: O kartę przemysłową zrobić 
podanie do starostwa; o ile się nam zdaje, pyta pan 0 za: 
kład ogrodniezy. Zeby zawienić nazwisko, należy wnieść po- 
danie do generalnej delegatury we Lwowie. O książki naj 
l lepiej się awrócić do pięknej bibiieteki Towarzystwa Szkeły 
| Ludowej w Tarnowie. — Czytelnik, ze Sioemawy: Wnieś 
preśbę do właściwej komendy uzupełniającej — Se Sowa, 
|Beębnao: Zwrócić się do firmy Lord w Krakowie. — B. 
Smołański, Wojniłów: 1) Ustawy tych stowarzyszeń 
nie uległy zmianie: 2) Co do pozwolenia na broń zwrócić 
się do stargstwa; 3) Godo druków firma <Sarmacya: w Kra- 
kowie, ul. Szewska; 4) Za kalendarz liczymy 5:50 K. — AM 
K., Lwów: Zwrócić się do Gen. Eks, S.O M, 8. W. w Kra: 

|xowie z podaniem, które pan sam może napisać. Za kilka ` 
jlat naprzód pensyi pan nie dostanie. — Urząd gminy 
Bogonńiowiee: Zakiad kredyt. istnieje; Lwów, ul. Mickie: 
wicza l. 77 — Ewa Stanek, wójtewa, S. L : Wola: Udać 
e poradę do p. Nadziei i powcłać się na tę odpowiedź, a on 
| udzićli porady. — A. S. 39 pułk strzelców, Jaro- 
jsław: O rozpuszczeniu tych roczników nia wiemy. Posło- 
| wie nasi myślą o tem. — Józef Czech, Bobra: Teraz 
| rzecz taka niemożliwa, chyba starać się o kredyt według 
ogłoszenia naszego. — Panna ii. w Mościskaech: Adwó- 
kaci już temu nie zaradzą. W takich sprawach najskute 
czniejszą jest presya jakiejś obywatelskie, organizacyi miej. 
scowej. — J. Saspek, w Poinej: My wiemy dobrze o ró 
żmych tego rodzaju krzywdach; materyały i listy oddajemy 
posłom, a oni według sił i możności starają sie in przeciw» 
działać. — Fr. Sroka, Fworkowa: Zwrócić się do fa 
bryki w Oświęcimiu. — J. śiotiwałd w; Buczaczu: 
Sprzedawać takich pretensyi nie trzeba; załatwione one będą 
po ostatecznym rozrachunku z Austryą. — J. Ch., w Buc 
|Blamach: Tej sprawy z całą troskliwością pilnują nasi po- 
jsłowie. — Wine. Pająk, Antoniówka: Jeżeli się zdarzy 
| grunt dobry i wygodny to nie czekać. — Prenumerator 


z Brzyszewci: Zwrócić się do starostwa. Zwrócić się do 
Ligi wprost. Huty te są teraz nieczynne., —- W. fi.: Te 


| miejsca były rezerwowane dla wysłużowych podoficerówą 
jak rząd obecny te svrawę ureguluje nie wiadomo. — Mk 
eha?! Hlias: Chcąc przebyć ten rok w Krakowie, musiałby 
pan mieć kilka tysiecy koron. Podać się do poczty n. p. 
lub kolei. — K. Kwaśmy, Jasta: Miejsc bezpłatnych nie- 
ma; utrzymanie rocznie 4.000 K. 0. Akademii nie wiemy nie. — 
Wnuk Józef, Pztłowice: Taki przyrząt, o jaki pan pyta% 
kosztowałby wiecej, niź dobre gospodarstwo; używa go ar- 
tylerya w polu. — W. Krupa, Lipnik: Tam jeszcze jechać 
nie można. -- Kapuściński w Pysznicy: Nie możemy 
poradzić nie znając kontraktu; udać się do adwokata, — 
Władysł. Lichy, Brzesko owe: W sprawie pszczel. 
nictwa należy się udać pod adresem: Inspektor Lorenc, Kra- 
ków, starostwo. — Bushnik Marcin, Jodłownik: Zwró: 
cić się do posła Łaskudy w Jurkowie p. Dobra. Co do spółki 


Może jednemn dziecku dać wszystko, drugiemu nie. Pokrzy-j «Len» trzeba być spokojnym, tak wielkich rzeczy uie za- 
wdzone dziecso po śmierci ojca może do trzech lat wnieść łatwi się w parę miesiecy. — ign. Kukuczka, Isiebnas 


skargę o uchylenie darowizny tak, aby dostało połowe tego. 
co byłoby miało, gdyby ojciec majątku nie rezdarował — 
K. ©lchowski, Krasiczyn: O zasługę naleźRą, skoro jej 
zapłacić nie chcą, musi się wnieść skargę do sądu. — Pas 
tempa M. w Trześmi: Należy grunt oddzielić, a następnie 
wnieść przez zwierzchność gminną doniesienie do ewidencyi 
katastru podatku gruntowego. Na skutek tego zgłoszenia 
geometra rządowy obowiązany jest bez żadnych kosztów 
podział gruntu w. mape katastrainej uwidocznić i o tem 
sąd hipoteczny zawiadomić, Gdy geometra sąd zawiadomi, 
sąd jest obowiązany zmianę spowodować także i w księgach 
gruntowych. Zapis przedślubny można uczynić tylko.wóbec 
Rotarytsza. — $". Wróbel, Straszydle: Skoro pana oczer- 


jechać jeszcze nie można; Co do przesyłki pieniędzy ogła- 
iszaiiśmy w *Piaście: Nr 81 i 02. J. M. ślzieża: O to 
wydawnietwo uwrócić się pod 


i adresem: «Liga pomocy prze- 
j mysłowej: Lwów, ul. Pańska. W sprawie, o zai pan wspo- 
mina proszę papisać,do nas. — Fr. Geraąeczko, Miyślemiec 2 
(My tych wiadomości nie mamy; może poseł Średniawski, 
| który się tem zajmował. — Katarzyna Staniowa, Siara- 
¿wies Górna: Zrobić podanie do krajowej kamisyi wa 
Lwowie. —Urszuła Ż., Szczekarków: O to ciągle się upo 
| minaray; ale co quradzi władza na złą wole jakiegoś tajdaka? 
| Trzeba nam donieść fakta i świadków. — Jam Czuma, 
Ksapełomice: Sprawę wysłałśmy z poparciem pod wia- 
ciwym adresem, 
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Za ogsłeszenia i W powiecie Fłumacz jest do rozpar 
celowania około tysiąc morgów dobrej zi 
Redakcya nie odpowiada. j y g rej zie 


mi w cenie od 2.400 do 4.000 K za mórg. 
Frzyjme chlopca kx Osaki 2, Miieza- | Biiższych informacyi udziela Ham Wol- 

mowski, Lwów, ul. Potockiego 

COW, TEOTEO aie mik, zastępca notaryusza w Fłūmaczi 
Bachéwke cementowa oraz materyały budowlane | Warunki 1 ay] Ê 3—8 

poleca Fabryka dachówek cementowych Awnoldz Wald- asi kolonizacy i dobre. a 

mamna w Podgórzu, ul. Lwowska 1. 8. 


Żołni :rzy byłej armii austryackiej 57 pułku p. p 
"— | proszę o pedanie mi gdzie i kiedy zginął na wojnie Józef 
Poszukuję czeladnika do roboty meblowej, mgla: 3 ze SŚwoszowej, powiat Jasło. Slużył przy 57 pułku 


wnież poszukuję ucznia do praktyki. — Władysław Pęc-| piechoty 11 kompanii. — s. Józef Dobrzański, Szerzyny, 
kiewicz, stolarz w Jeleśni, powiat Zywiee. E p. Biecz. 3—3 
Podkładki do wszelkiego rodzaja pras do dachówek, nowe dśzcf Kukulski, skład maszyn w Jaśle, ulice 


używane, lane, kupuje, płacąc najwyższe cępy Biuro techni- | Kościuszki, poleca świeżo nadeszie przybory „jotograliczne 
izge Salat, Kraków, ul. Długa |. 43, skrytka pocztowa 140. w wielkim wyborze i instrumenty muzyczne. Tamze do na: 
| | mmocz sfo|PyciaA -jest motocykl Pucue w cenie 4.000 K, 1 magnet 


Do sprzedania 11 morgów gruntu, dom, 2 stodoły, »Bosch« czterocylindrowy w cenie 700 K. 3—8 
stajnie, 3 kim od stacyi kolejowej, za cenę 80000 koron. - 3 > 
Wikdomość u właściciela. Józef Wiącek, Latoszyn, p. Dębica. Gospodarstwo dobrze utrzymywane, 12 morgów roli, 1 m 


ogrodu i sadu, 2:/, morga łąki, gleba pszeniczna, budynki, 
odpowiadające najnowszym wymogom, położone w środku 
wsi, nadające się do prowadzenia sklepu, gospody i trafiki, 
szkoła i cerkiew w miejscu, kościół i stacya szosą 6 km, 
zaraz do sprzedania za cenę 120.000 kor. Bliższych wiada» 


De sprzedania dom, 2 stodoły, 9 morgów gruntu, 3 E 
z zasięgnąć można na miejseu.w Starem Siole, u A. 
Í 


3d stacyi kolejowej, za cenę 70.000 koron. Wiademość u wła- 
ciciela. Walenty Dziak, Latoszyn, p. Dębica. 


Jabłka w większych ilościach, ziarnka orzechów wło* 
skich i laskowych (orzechy tłuczone) zakupuje parowa fa- 
bryka marmolady Stanisław Gnegui w Jarosławiu. 3—3 


Bisa, poczta i stacya Oleszyce, koło Jarosławia. 


Z majątku Zanodów—Zaciemne, pow. Przemyślany, 
tacya, szkoła polska w miejscu, do sprzedania na parce- 
Jlacyę 400 morgów ziemi ornej, dobrej, lasu 50 morgów. 
cna 2.500—4.000 koron za mórg. Ža pośrednictwo w sprze: 
daży 2 procent zapłaci się, Do sprzedanie budynki fol- 
warezne i drzewo buduleowe na budowę. Bliższa e 


Urtepedyczne obuwie różnego rodzaju wedie 
miary, wykonuje Antoni Połończyk, ul. Józefa Nr 51, 
w Bieisku, Sląsk Cieszyński. 4—5 


Zgubione w drodze koleją od Jarosławia do Przeworska 


dnia 2 sierpnia b. r. portfel z 2031 kor. Łaskawy E mość: Zarzad dóbr Zsrzecze koło Niska. = 

zechce tą kwotę zwrócic za wynagrodzesiem, — Wojciech | =m m | a 
Łach, Kamień, p. loeo. W drodze parcelacyi do sprzedania w powiecie 
E radziechowskim 100 morgów roli, 40 morgów lak, 6) mor- 


Na osady polskie 5 km od Tarnopola, przy gościńcu, | gów lasu po K 2.000— do 4.000'— za mórg. Odiegłość od 
jest do sprzedania ezarnoziem podolski. Sprzedaż tylko Po- miastaczka, stacyi kolejowej, poczty, i kościoła 8 do 5 km, 
lakom, rzym.kat. obrządku. Wszelkich informacyi udzieli: | Drzewo na budową do nabycia na miejscu, po cenach przy 
tarząd lasów w Petrykowie, poczta Tarnopol. 1—3 stępnych. Ludność okoliczna w połowie polska. 

m m r Zgłoszenia de Biura spraw relniczych, Spółka z ogr. 

W roku 2918 w listopadzie zbiegł Jakób Gałek, lat |poręką we Lwowie, ul Halicka 1. 19. gai 
-—10. syn po Ludwinie Gałek. Ktoby więdział o takim, | 
łaczy łaskawie donieść do Szymona Gałka w Rudach Ry-| 
iu, pewiat Brzesko, poczta Słotwina. 


OGRODNIKA - GOSPODARZA 
de lh morga ogrodu i 6 morgów pola (praca po za domem 
dozwolona (za mieszkanie, światło i wynagrodzenie, przyj: 
mie najchętniej z Kęt albo okolicy Kazimierz Lankosz, fabryką 
sukna, Kęty. 1— 


„Praca” Fabryka kafli I wyrobów glinianych, biuro we 

Lwowie, ul. Krótka l. 5, została ponownie urechomioną 

poleca piece i kuchnie kaślowe, wykonuje wszelkie roboty 
kaflarskie w każdej miejscowości korzystnie. 1—2 


Mo nabycia koło Krakowa, przy stacyi kolejowej 


, MLOCARNIA 


Zdoiny maszynista, samodzielny, starszy, z kilkuletnią 
praktyką, z państwowym egzami! nem, obznajomiony tak kompletna z kieratem, oraz 2 mniejsze realneści. Wiadomość: 
z maszynami parowemi jak i elektrycznością, poszukuje | ggnpo kencesyosswane Niewiadomski, Kraków, 


In 
zaraz posady. Wiadomość: Jan Śliwiński, Bory, p. Jaworzno. ul. Krowederst'a i. 27. | 


Do nabycia zdjęcia fetegraficzne z kongresu ludowców KB re A | DA CHEM T AF L ER 


P. S. L. ‘Piasta ŁEĆ. ois 29 czerwca b. r, w War- 
szawie, wielkości cm szeroko 24 Ś OWA ' 

fci, 24 cm dlugości po 20 otworzył kaneelaryę adwowacką 
w Mieleu. 


koron za sztukę u Pawła Mirka w Dubiu, p. Rudawa. 

W powiecie cieszanowszim jest dą 
sprzedania między Polaków w eałości luk 
częściowo kilkaset morgów ziomi i łąk 
wraz z budynkami. głoszenia przyjmują 
Zarząd dóbr w Oleszycach, poczta i stacya 
kolejowa Oleszyce. 2, -3 


2—2 


Ktoby z wojskowych wiedział coś o Misree Mi- 
chale z Urzejowie, 40 p. p. 12 komp., który przed prze- 
tomem znajdował się w Reservespital Abt. 2, Feldpost 357 
(Marburg), raczy zgłosić się listownie za wynagrodzeniem 
lo Anny Kiszka, Urzejowice, Przeworsk. 


Gospodarstwo, 4 morgi ziemi z ogrodem owocowym 
í jarzynowym, dom murowzty, stodoła nowa, do sprzedania 
w Porębie Zegoty, 5 minut od stacyi kolejowej, przy go- 
ścińcu krajowym, za cenę 50.000 koron. Zgłoszenia: Ferdy- 
nand Syndor. Poręba Zegotv, D. Alwernias ** 


„lh PIAST Nr 36 z 


DGŁOSZENEE. 


Wydział powiatowy w Łańcacie zawiadamia niniej- 
8zem, że w dniu 1 października b. r. rozpocznie się ośmio- 
Miesięczny kurs w powiatowej szkole gospodyń wiejskich 
4 Albigowej., 

Zadaniem szkoły jest kształcenie i wychowanie dziew- 

ąt włościańskich w praktycznym zawodzie kobiecego go- 
spodarstwa wiejskiego. 
i W roku bieżącym ograniczamy wyjątkowo ilość ucze- 

¡Mic do 24, a warunki przyjęcia są następujące: 

l) Ukończenie przynajmniej 16 rok życia, fizyczne i moralne 

' uzdolnienie, stwierdzone Świadectwem lekarskiem i po- 
ralności; 

| 2) Ukończenie szkoły ludowej, 
szkolnem; 

)) Złożenie wstępnego egzamiuu, na dowód, że kandyda ka 
zdoła korzystać z nauki, w Zakładzie udzielanej; 

% Złożenie z góry opłaty miesięcznej za utrzymanie kandy- 
datki v kwocie 150 koron, względnie w artykułach spo- 
żywczych, ze względu na trudne warunki aprowizacyj e; 

5) Oświadczenie, że kandydatka w razie jej przyjęcia będzie | 
zaopatrżoną w odpowiednią garderobę (bieliznę i ubra- 
nie), nadto będzie posiadała własną pościeł, t, j. po- 

+ duszke, przykrycie, prześcieradła i dwa ręczniki. 

Podanie, udokumentowane powyższymi od 1—5 do- 


stwierdzone świadectwem 


7 września 1919, — - 15 
t: ELLIS 


DACHÓWKE i ŁUPEK SZTUCZNY 


do krycia dachów 


=WAPNO, CEMENT = 


oferuje najtaniej 


DOM HANDLOWY „STOP“ 
Kraków, ulica Krzywa L. B aai d 


ZBOŻE DO SIEW 


żyto „Petkus“ II, odziew, jęczmień jary Janea‘ 
II. edziów 


w partyach wagonowych i mniejszych. Przy zamówieniach 
należy przedstawić zaświadczenie odnośnego starostwa. 


ZIEMNIAKI: 


w partyach wagonowych dla miast, konsumów, stowarzyszeń 


wodami, należy wnosić do dnia 15 września b. r. na ręce | spożywczych i prywainych odbiorców z dostawą wrześniową, 


arządu powiatowej szkoły gospodyń wiejskich w Albigowej. | październikow , i listopadowa, po cenach kon! 


Podania później wniesicne nie będą uwzględnione. 
Łańcut, dnia 25 sierpnia 1919 r. 1—3 


Są do sprzedania za pośrodnietwom 
Burtewni towarowej w Chrzanowie: 


miaszyssy i formy żelazne do wyrobów betonowych, jak: 
2 dachkówczarki z podkładkami, 3 młynki do farb; 
1 maszyna dźwigałiowa (quadruplex) do wyrobu 
posadzek i płyt chodnikowych (Dra Gasparego), 40 form 
do rur betonowych na 15, 20, 30, śl, 50, 60, 70, 80, 
i 100 em średnicy w świetle, 1 farma do koryt beło-! 
nowych 50X70 (jajowata), 1 uniwersałna forma dowy- 
robu słupów betonowych; 
3 forniy drewniane okute, do wyrobu słupów, 1 forma 
do cembrzyn studziesnych; 
1 forme 7elazna dc wyrobu dyli parkanowych; 
2 maszyny z przyborami do wyrobu bioków budo- 
włanych; 
5 form do fabrykacyi plyt chodnikewych; 
3 fermy do wyrobu opasek „łodnikowych; 
4 formy do wyrobu kamieni granieznych; 
1 maszyma ręczna do wyrębu posadzki; 
b) i kunla żelazna polowa; 
1 pompa budowlana «diafragma» z wężami; 
1 kewadło, 2 sikawki gospodarcze, przewoźne% 
3 silne wezy robocze; 
1 duże i i małe saułe wyjazdowe; 
1 duże samle; 
3 faetoniki 2 podniszczone; 
1 para koców z szorkami; 
1 wézex resorowy, wyjazdowy, dla kuców; : 
5 per uprzęży roboczych dla koni, '1 para uprzęży 
dla krów; “^ 
2 par; szyków. 
Feśrednmiczy © sprzedaży, kupnie i zamianie: wiili, 
domów, gruntów przemysłowych, kamieniałomów, ce- 
giełń i t. p., i ra Z tego działu kilka vbjektów do zbycia 
w okolicy Krakowa i w powiecię chrzanowskim. Ma de 
zamiany domy. wille na wsi koło Krakowa na karzie- 
nice i L p. 
) Sprzedaje losy polskiej ioteryi wej, take na dnie 
giągnienia, pod oryganalżymi wariikami, 
e Przyjunwje w komisową sprzedaż wszelkie produktą 
fabrytzne, ruchomości i nierdichomóści i t. p. x 


Bliższych wyjaśnień udziela odwrotnie: 4 —6 


„Hurtownia——Chirzanów<, 
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przyjmuje frma: 


K. BUSZCZYŃSK! & ST. BURTAM 


Kraków, ul. Basztowa 1. 17. Təlelom 1151. 


Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów 
najwyższy czas zamawiać obecuie 


pod zasiewy wiosennei jesienne zbrakuiunych nawozów 
by takowe na czasie otrzymać 


kainit, sole potasowe 
wv:oko procentowe 

gips nawozowy 

bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 


uprawy i do każdej gleby. Dostarcza tylka załowago- 
nowe posyłki każdego gatunku 


materyały budowlane: 
wapno, cement, gips murarski i sztukatersk: 
dachówkę asbestową „Asbit“ itp. 
wszystko tylko w ładunkach całowagonowych. 
Koniczynę czerwoną i tymotę 


linne nasiona częściowo z szybką dostaw s poleca firma: 


JAN BODUCH 


Hurtowna sprzedaż oraz skłf0 nasion i nawozów sztucznych 


ZYWIEC, RYNEK 22 


obok kościoia farnegu. 11—39 
Dotto tthott totoot 


| 
i 


r 


4190990900 99999299 A ad A A :6699990%0% 


16 _PIAST Nr 36 z 7 ! września ` 1919. 


je" PODKOWY 19 


Pierwszy odsiew 


U 46 każdej wielkości, z dobrego materyalu, można zamawiać 
Ź YTA „PET KA US do natychmiastowej dostawy 


Pszenicy Ostki Miczyńskiego, fączmiemia zimowego gw Awiazku ekonomicznym Kółek rolslczych 
z CHŁOPIU l 


kraków, ul. Wiślna l 8. 


| Zależnie od ilości zamówionego towaru cena wacha się od 
K 3:— do 3:30 loco wagon stacya Kraków. 


po cenach zbóż nasiennych wysyła 
SPÓŁKA ROLNICZO- HANDLOWA || raków. * 
„ZIARNOS-JAROSŁAW | Handel towarów miesz:nych Jana Ketulskiego w KAR 


A I Maaien nadesłaniém gotówki i ewentualnie przyjmie każdego czasu chłopca do praktyki. 
worów. 2—3 = GA ARENA KARK 


kurs w szkole gospodyń wiejskich w Podegrodziu 


s a 
rozpocznie się wdniu 3 listopada b. r.i twać będzie 8 miesięcy, Kraj nwy 1a kład ge odzież 
Nauka obejmuje całokształt zajęć gospodarczych i dąży f 
do wyrobienia uczenie nie tyiko na dobre gospodynie — 
ale i na świadomych swych obowiązków oby watelki państwa. ma na składzie: 


Warunkiem przyjęcia jest: ukończony 15 rok życia, 
uk coficzona szkoła powszechna (lndowa), świadectwo zdrawia g 


PEA E materyaly welnieane 


Podania o przyjęcie wnosić należy przed dniem 10-g0 3 f 3». 2 3 
października. na ubrania męskie i kostyumy damskie 


Nauka w szkole jest bezpłatną; za utrzymanie. 
w internacie wymaganą jest opłata 50 koron miesięcznie caigi GHUSEKI plecy 
oraz dostarczenie ariykułów spożywczych w oznacznej ilości, 5 u y 

Po bliższe szczegóły należy się zwrócić do Zarządu 


szkoły gospodyń wiejskich w Podegrodziu obok Sącza. koszule damskie š 
wate krawiecką 
piótno zgrzebne 


WYP = TY zyka 


stame, komiezynę, ziemniaki i inne artykuły spożywcze gotowe ubrania. 


zakupuje po wyższych cenach 157 


Sprzedaż cząstkowa: Kraków, ul. Podwale 1. 6. 


Centralny Związek pqoducentów Podgórze, Nadwiślańske 12, parter. 
zboża i paszy Sprzedaż hurtowna: Podgórze, Nadwiślańska 12, I p. 


; ` Do zakupna w oddziałach sprzedaży cząstkowej nie 
A Krakowie, Garbarska 5. Tel. 384 R. potrzebasżkdnych legitymacyj. 


| -2 zań e WNOUMZT 
otworzy: kanselaryę adwokacką w Łiszkach. 3—8| 


[4 Ld v 

"| Baczność Panowie relnicy! 
Podaję do wiadomości, że post i s A ŁY 
Fternitu, dachówke nazwy WIE Wa a WYL ię 
taki sam kolor, jak Etapa it. Pata he rgi 

od dawnych lat na zie Miach pó e W koli r y, 
ale rząd rosyjski przez aoh a do Gali wi nie pozwolił'jej 
przewozić, tylko lekką dachówkę «W IEK zagora) na po 
krycie daleko w Rosyę. Którzyście hyli w ftosyi, toście 
maże widzieli największe budynki, pokr$te tą lekką, cienką 
dachówką <WPEK>, Dachówka «WIRK jest najlepszą i i naj- 
trwalszą nad wszystkie inne dachówki teraźniejszego wy- 
robu. Inne materye są Kruche i przemakalne. Dachówka 
«WIEK» wyrobu warszawskiego jest najlepsza i najtańszą. 


Wysyłam zaraz każdą ilość, — Dostawca: 
oai pon kn |, Trębacz i Ska w Karniowieach 
EB ACHEY WHA - WIERS ig i dati Trzebinia. 3—8 
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